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'rem. Chamberlainoficjalnie oświadczył: 

Trwały układ olsko • an ielski zawa 
Układ nie iest zwrócony przeciwko żadnemu innemu państwu, lecz 

gwarantuje wzajemną pomoc na wypadek zagrożenia 
, a: o n d y n. (PAT). Rozmowy min. Bedia z przedstawi­

cielami rządu brytyjskiego doprowadziły do ustalenia w • 
bopólnym porozumieniu deklaracji, którą premier Cham­
berlain odczytał w dniu wczorajszym na posiedzeniu Izby 
Gmin. Deklaracja brzmi, jak następuje I 

I) Rozmowy z min. Beckiem objęły szeroki zakres i wy­
kazały zupełną zgodność pog lądów obu rządów co do pe.-
nych zasad ogólnych. r 

2) UzgOdniono, że oba p"ństwa są gotowe do zawarcia 
układu o charakterze trwałym i wzajemnym dla zastąpienia 
obecnego tymczasowego i jednostronnego zapewnienia, u­
dzielonego przez rząd .I. K. M. rządowi polskiemu. 

3) Do czasu ustalenia układu trwałego min. Beck udzie­
li. rządowi J. K. M. zapewnienia, że rząd polski uważać się 
będzie za związany zobowiązaniem do niesienia pomocy rzą­
dowi J. K. M. na łych samych warunkach, jak te, które są 

zawarte w tymczasowej gwarancj i, udzielonej J uz Polsce 
przez rząd .I. K. M. 

4) Podobnie, jak tymczasowe zapewnienia, układ trwa­
ły nie będzie zwrócony przeciw żadnemu innemu państwu, 
lecz będzie miał na celu zagwarantowanie Polsce i Wielkiej 
Brytanii wzajemnej pomocy na wypadek wszelkiego zag.-o-

I żenia bezpośredniego lub pośredniego niepodległości każde­
go z obu państw. 

5) Stwierdzono, że pewne sprawy, dotyczące dokład­
niejszego sprecyzowania różnych okoliczności, w których -
moglabypowstać konieczność takiej pomocy, będą wyma­
gały dalszego zbadania przed zawarciem trwałego układu. 

6) Ustalono, że powyższe postanowienia nie będą sta­
nowiły dla żadnego z obu rządów przeszkody do zawierania 
układów z innymi państwami w ogólnym interesie konsoli­
dacji pokoju. 

Flota brytyjska jest zawsze aotowa 
dów w Polsce i aby emigracja żydow­
ska z Polski miała należny jej udział 
we wszelkich możliwościach osiedleń­
czych, jakie by się znalazły. Min. 
Beck jednocześnie na prośbę rządu 
rumuńskiego zwrócił uwagę na podob­
ne zagadnienie, istniejące w Rumunii. 

(d) L o n d y n. (ATE) Wielkie wra­
żenie wywołała tu mowa, wygłoszona 
we wtorek wieczorem przez pierwsze­
go lorda admiralicji, Stanhope na a­
wiomatce "Arc Royal" w Portsmouth 
z okazji inauguracji Królewskiego To­
warzystwa Morsko-Filmowego, Lord 
Stanbope powiedział m. in,: 

"Niestety wielu z nas nie może być 
dziś wieczorem, ponieważ na krótko 
przed tym zanim opuściliśmy admira­
licję, wydano rozkaz żołnierzom obro­
ny przeciwlotniczej floty by znaleźli 
się w stanie pogotowia. Na długo 
przed przybyciem gości na ten okręt 
armaty przeciwlotnicze były gotowe do 
powitania każdego, kto by chciał prze­
lecieć tym szlakiem", 

Zapytany oznaczenie tych słów, 
lord Stanhope powiedział: . 

,.Oficjalna odpowiedź brzmi, że flo­
ta podjęła zarządzenia zabezpieczają­
ce i że jest zawsze gotowa". 

Wyjaśnienia 

Oświadczenie to wywołało wielkie 
wrażenie, zostało jednak później po­
nieką.d osłabione przez oficjalne komu­
nik aty admiralicji, ministra spraw 
wojSkowych i ministra lotnictwa. Ad­
miralicja oświadczyła. że polowa 
głównej floty znajduje się na urlopie 
i. nie wydano żadnYCh rozlmzów mobi­
lizacyjnych. Zarr.ądzenia obronne flo­
ty są takie same, jal<ie były po zajęciu 
Czecho-Slo\Yac,ii przez Niemcy, To sa­
mo potwierdziło !\fin, Wojny. 

W Izbie Gmin Chamberlain w od­
powiedzi na intel'pclacj~ Greenwooda 
oświadcz)'ł. że widząc w jald sensacyj­
ny sposób mowę potraktowano, posta­
nowił zwrócić się z żą.daniem do pra­
sy, aby powstrzyr.lala. się od ogłasza.. 

nia jej, celem uniknięcia niepotrzeb­
nego zaniepokojenia. 

RekonstrUkcja gabinetu ,v kołach politycznych mówi się, 
że rekonstrukcja gabinetu przewiqy­
wana od dawna zostanie przyśpieszo­
na przez Chamberlaina, \Vedług ogól­
nych przypuszczeń lord Stanhope u­
stąpi niebawem a do rządu mają 
wejść: b. kanclerz skarbu Winston 
Churchill i b, minister spraw zagra­
nicznych Eden. Churchill objąłby Min, 
Dostaw WojennYCh, które ma być nie-

hawem utworzone. Należy przypom­
nieć, że podczas wojny światowej kie­
rował on przez jakiś czas Min. Amu­
nicji a następnie był ministrem woj­
ny. 

W sprawie ~ydów 

"Minister Beck zapewniony został, 
że rząd J. K. M, całkowicie' uznaje 
trudności, na które wskazał polski mi­
nister spraw zagranicznych i rząd 1. 
K. M, gotów jest w każdej chwili zba-

L o n d y n (P AT). Foreign Office dać z rządem polskim i z rządem ru-
ogłasza co następuje: mUllskim propozycje dla rozwiązania 

"W toku obecnych rozmów w Lon- specjalnych zagadniell, powstających 
dynie minister Beck wyraził życzenie, I w Polsce i w Rumunii, które stanowią 
ąby wszelkie międzynarodowe wysiłki część składową szerszego zagadnie­
dotyczące załatwienia zagadnienia ży- nia." 
dowskiego, rozciągnięte zostały na Ży-

OFICJALNE DEMENTI RZĄDU ALBAŃSKIEGO 

Albania nie zgodzi się na protektorat 
Komunikat oficj~lny stwierdza, że przymierze obronne włosko. albańskie nie upoważnia 
w żadnym wypadku Włochy do interwencji - Deklaracja Chamberlaina w sprawie sto­

sunków włosko-duńskich 
P a ryż. (P AT) Agencj a Havasa do­

nosi: 
Kr6lewskie poselstwo albańskie ko­

munikuje: 
Celem położenia ostatecznego kre­

su tendencyjnym wiadomościom roz­
powszechnianym w ostatnich dniach 
przez prasę i radio, biuro prasowe po­
selstwa Albanii we Francji ma za­
szczyt donieść \!o następuje: 

Albania nie zgodzi się nigdy na po­
zbycie się swej niezależności, suwe­
renności i integralności, jak riwoleż 
nie pozwoll na wylądowanie wojsk ob­
eych na swym terytorium. 

JeśU chodzi o przymierze obronne, 
zawarte ~ Albania I Wtoehaml 

w roku 1927, unieważniając pakt, za- mierze czysto obronne, brak więc pod­
warty w Tiranie w roku 1926 I nie od- staw do przypuszczenia, aby miała na­
nowiony w r. 1931, - przymierze to nie stąpić zmiana stosunku Włoch do Al­
upoważnia w źadnym wypadku Wło- banii. Stosunki obu krajów były zaw­
chy do ewentualnej interwencji celem sze bardzo przyjazne, jak to zreszt, 
utrzymania porządku W. Albanii. W podkreślił w swym ostatnim przemó­
wypadku tym chOdzi 'jedynie o przy- wieniu król wIoski Wiktor EmanueL 

DEKLARACJA CHAMBER~AINA 
L o n et y n. (P A T) Premier Cham­

berlain złożył w Izbie Gmin następują.­
cą. deklarację w sprawie koncentracji 
wojsk włoskich w Bari oraz stosun­
ków włosko-albańskich: 

"W dniu ~ kwietnia &lI1ba.sado1" 
brytyjski w Rzymie S'W'r'6.eil llwa.gQ 

włoskiego ministra spraw zagrani'c'z­
nych na pogłoski o koncentracji woj ~.k 
włoskich na granicy albańskiej, Wło­
ski minister spraw zagr anicznych o­
świadczył, iż w dniu 3 ll1"...~·ca hól , Al­
banii zaproponował wzmocnienie ist. 

(CiQ,g dalszy na S;~OllJf:y 2) 
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Albania nie zgodzi się na protektorat 
(Ciąg dalszy ze stronicy 1). 

niejącego sojuszu między Włochami a 
Albanią· Odtąd odbywały się na ten te­
mat rozmowy między obu rządami, 
zdaje się jednak, że w toku tych roko­
wall powstały pewne trudności, któ­
rych istota nie jest zupełnie wyraźną. 

"'edług twierdze6 włoskiego mini­
stra spraw zagraniczn~'ch - włoskie 
intere~~- uległy zagrożeniu. Przed 
chwilą. dowiedziałem się - oświad­
czył \V dal~zym ciągu Chamberlain -
że krążo\\"n ik włoski i dwie mniejsze 
jednostki flot~· wło~kiej przybyły dzi­
siaj nad ranem do Durazzo. Dotąd nie 
otrzymałem jeszcze szczegółowego 
sprawozdania o stanowisku rządu al­
ba6skiego, Otrzymałem natomiast od 
tego rządu zaprzeczenie wiadomości, 
jakoby Albania prz~'j~ła warunki nie­
zgodne z jej suwerennością lub inte­
gral nością, Poseł bryt,l' jsl, i w Duraz­
zo informuje, że do godz. 9 rano pano­
wał w Durazzo spokój. Rząd brytyjski, 
rzecz oczywista, dokładnie obserwuje 
rozwój wydar?ell." 

Na dodatkowe zapytanie posła 
Hender~ol1a, cz~r amba"ador brytyjski 
w R7.ymie zwrócił uwagę rzędu wło­
skiego na fakt, że jakiekolwiek zmia­
ny status quo na ~forzu Śródziemnym 
sprzeczne sę, z układem włosko-brrtyj­
ski m, premier odpowiedział, że pewny 
jest, iż rząd włoski zdaie sobie ~prawę 
ze znaczenia postanowi el1 układu. 

Na zapytanie czy rząd bryt~'j~ki po-

Mussolini 
przeprowadza inspekcje 
Rzym (PAl) Mussolini, pilotując 

osobi~cie trzymotorO"lYY bomhowiec, u­
dał się dziś 'rano do jesi, gd?ie wylą­
dował po 50-minuto\\'ym locie. Po 
dokonaniu inspekcji zakladów lotni­
czych oraz oddziałów wojskowych, 
Mussolini powrócił drogą powietrzną 
do Rzymu, 

Regent Iraku 
B a g d a d (P AT). Zgromadzenie 

narodowe obwolało jednogłośnie re­
gentemlraku księcia Abdula Ilaha. 

Tiso wyjechał z Berlina 
B e r l i n, (P AT) Premier słowacki 

Tiso i miniMer spraw zagr, Durczan­
ski opuścili \\'czoraj wieczorem Berlin, 
udając się do Brat~'sławy. 

Inspekcja wojsk rumuńskich 
Bukareszt. (PAT) Król Karol w 

towarzystwie premiera Calinescu, któ­
ry Jest równocześnie ministrem wojny, 
ucł.al ~i~ cło Siedm iogrodu, celem prze­
pro\Y,adzenia tam inspekcji wojsk. 

Odroczone posiedzenie 
Izb~ł lordów 

L o n dr n. (PAT) Posiedzenia Izhy 
Lordów odro czone zostały do dnia 18 
kwietnia, Lord-l<,Rnclerz oświadcz~' ł 
jednak, iż istnieje możliwo~ć wcze­
śniej s 7.ego zwoł ania l7.by 'V~· żs ze.i , w 
wypadku gdyby tego wrmagalo dobro 
narodu. 

Kana" od Dunaju 
do Morza śrÓdziemnego 
B i a ł o g ród, (P A T) W~-choc1zący 

w Zagrzebiu "Intarnji Li~t" donosi, że 
między Jugo sła\\"ią, Bułgarią, i Rumu­
niI} rozpocząć s ię rniały rokowania w 
sprawie budowy kanału spławnego od 
Dunaju do l\forza Śródziemnego. 

Planowana jest budowa kanalu od 
dolinr Timok na granicy ,iugoRlowiall­
sko-bułgal'~ki e j, dalej przez dolinę "1\10-
rawy pod Niszem, a stąd do " ' ardal'u, 
który wpada pod Salonikami do l\Jorza 
EgejRI,iego, Hana} ten ma mieć 5:'>0 
km c1lugo,;c i, a bu (lowa jego ];:o sztować 
ma 1,8 111 i l iarda dynarów. 

Or med. fa . IIOMKOWSKł 
~per.l. rhortib ~ł(ór wen!'r. ł mOC7.0l,łrlow,.rb 
Lódź, 6 Sierpnia 2, teL H8·33. 
przy mu 'e 9-12 i 3-9. W niedziel 0-12. 

siada jakiekolwiek interesy w Albanii, 
premier za.znaczył, że W. Brytania nie 
posiada żadnych bezpośrednich intere­
sów, lecz że posiada zainteresowania 
ogólne utrzymania pokoju światowe­
go. Co się tyczy wiadomości o koncen­
tracji wojsk włoskich w Bar1 i Brindi­
si - rząd brytyjski na ten temat nie 

posiada dotychczas żadnych oficjal. 
nych wiadomości. 

Rozmowa z posłem Albanii 
R z y m (P A T). Minister spr. zagr. 

hr. Ciano przeprowadził rozmowę z 
posłem Albanii w Rzymie, który przy­
był wczoraj z Tirany. 

Ojciec św. wygłosi kazanie, 
w którym poruszy sytuację politvczną 

C i t t a d e l Vat i c a n o. (PAT), I w którym, jak sądZI}, poruszy 
Podcz.as mszy, którl} w niedzielę bę- c,ię międzynarodowI}. Kazani~ 
dzie cel~brow.ał Ojciec Święty w Ba- stanie nadane przez radio. 
zylice św. Piotra, wygłosi on kazanie, 

sytua­
to zo-

--Prezydent Lebrun otrzymał 
akt nominacyiny 

Jf! U"oc~ystości w~il{l ud~ial r~l{d in CO'ł·pore, lic~ni posłowie 
i senatoro'ł.vie 

P a ryż. (PAT) Wczoraj o godz. 11 oraz podkreśl iIi przywiązanie, jakie 
nastąpiła w P.ałacu Elizejskim uroczy- naród fl'ancuski ż~-wi do swego prazy­
stość wręczenia prezydentowi Lebrun denta, 'V odpowiedzi prezydent Le­
aktu nominacr,inego na przeciąg lat ,7. brun wygłosił przemówienie, w którym 

O godz. 10,50 przewodniczący Sena- na wstępie przypomniał w~zystkie po­
tu Jeanneney wkroczrł do sali, otoczo- czynione kroki, mające na celu skło­
n~- czterema wiceprzewodniczl}cymi, nianie go do pełnienia w dalsz?m cią­
sekretarzami oraz znaczną liczbą, sena- gu naj\\"yiszpgro v,' nall"twie urzędu. 
toró\\'. Wkrótce potem pojawili się ,.JeŚIi zgonzilem ~ię postawić po­
Herriot w otocze n iu licznych deputo- no\vnie swoją kandydaturę - zakoń­
wan~' ch, premier Daladier na czele rzą- czy! prezydent Lebrun - to ucz~'nilem 
du, Ol'az członkowie prasy parlamen- to, sądząc, iż w obecnej sytuacji poli­
tarnej. t~- cznej, w chwili gody horyzont mię-

Przewodniczący Senatu Jeanneney dzynarodowy nie ,ie.st jeszcze dostatccz­
oraz prem. Daladier W\'g-!osili przemó- nie czysty, należy d.ać Europie obraz 
wienia, w których złożrli prezydento- Francji zjednoczonej i mocnej." 
I\'i Lebrun życzenia z okazji wyboru, 

Anglia a dostawy surowców Niemcom 
Interpelacja 'ł.o Izbie Gtni'll, śu,iadczl{ca o nastrojach 

u'obec R~es~y Hitlera 

(d) L o n d y n (ATE) Poseł libe- agresji, I 
p.a6stw winnych niespro\vokowanej 

mIny Mander interpelował w środę w Pod nieobecność premiera wic·emi­
Izbie Gmin premiera Chambel'laina. nister spraw zagr, Butler oświadczył, 
czy - wobec zależności Niemiec od do- że wymienione surowce nie są używa­
wozu surowców koniecznych do zbl'o- ne wyłącznie dla celów zbrojeniowych, 
jell, jak rudy żelaznej, nafty, miedzi, "Wstrzymanie wywozu tych materia­
ołowiu, siarki, glinu, gumy i innych łów - oświadcz~r ł wicemin. Butler -
materiałów - rząd angielski nie roz- z niektórych pallstw równałobv się 
pocznie rokowall z pal1stwami posia- faktycznie wprowadzeniu sankc'yj, co 
dającymi te surowce, celem wstrzyma- nie iest zgodne z obecną, polityk~ rzą­
nia wywozu ich do Niemiec i innych du JKM". 

O stosunkach polsko -litewskich 
"Spolec~eJlsh()o polskie w chwili k'ł·ytyc~'Ilej oka~alo wiele 

z,·ozumienia dla Litu'Y" 
(d) K o w n o (P ~ T). "Lietuvos "Frontu Patriotycznego'l, że projekt 

Z1n10s" oceniając międzynarodowe po- statutu nie został zatwierdzony, bo­
łożenie Litwy na tle ostatnich wypad- wiem do analogicznych celów zmie­
ków w Europie, pisze: rza Związek Szaulisów. Nie ma więc 

,,~lożna bylo przed rokiem mieć podstaw, aby w Litwie istniały dwie 
nadzieję, że Litwa po nawiązaniu z organizacje o tych samych dążeniach. 
Polską stosunków znajdzie w spole- Należy stwierdzić, że jeszcze przed 
c?ellstwie polskim lojalnego partnera paru dniami Związek Szaulisów 
dla zachowania swej niepodległości. skłonny był przystąpić do "Frontu 
Oczekiwania te nie zawiodły. Społe- Patriotycznego". Powstrzymała go 
czel1stwo polskie w chwili krytycznej przed tym akcja "tautininków", któ­
okazało wiele zrozumienia dla Litwy." r?y, obawiając się o całość swej partii 

Rada Ministrów zakomunikowała doprowadzili do zmiany decyzji Szau­
członkom komitetu organizacyjnego lisów. 

Tzw. "krótki proces" 
(d) Bukareszt. (ATE) Przed 

kilku dnlami zamordowana została w 
Bukareszcie w bestialski sposób i ob­
rabowana pewna farmaceutka nazwi­
skiem Tempeanu. Zbrodni dokonała 
wraz ze swym kochankiem służąca 
którę, farmaceutka na 2 dni przedtem 
przyjęła do pracy. Mordercy, którzy 
zrabowall 80.000 lei, uciekli na prowin. 
cję, gdzie ich po kilku dniach poszu 
kiwania ujęto i przewieziono do Buka­
resztu. 
. W środQ rano ogłoszono komunikat 

urzędowy, głoszący, że mordercy zo­
stali zastrzeleni podczas próby uciecz­
ki. a zwłoki ich zostały niezwłocznie 
spalone w krematorium. 

Odbudowa Hiszpanii 
(d) B u r g o s. (PAT) Pod prze-

wodnictwem gen. Franco obradowała 
Rada Ministrów, na której minister ro­
bót publicznych przedstawił obszerny 
program rozhudowy sieci dróg, kana­
łów spławnych i portów. Rada Mini­
~lrów zatwierdziła program w całości. 
Następnie Obrady poświęcone były za­
gadnieniom polityki ·międzynarodowej. 
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Numer ŚWiąteczny 
"Orędownika" 

, : 

I 
l 
,l 
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ullaże się jutro, w Wielką So­
botę, w godzinach rannyoh. 

W pierwsze i drugie święto 
Wielkiej nocy "Orędownik" nie 
wyjdzie. . 

Rada Miejska Poznania 
p o z n a ń, 6, ł, Dziś wieczorem zgro­

madziła Elię w ratuszu poznańskim Rada 
Miejska. by powziąć uchwałę podpisania. 
przez Zarząd Miejski Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej w kwocie 250,000 złotych. 
Po zagajeniu posidezenia przez tymczaso­
wego prezydrnta miasta przemówił imie­
niem Rady Miejskiej prezes Radzieckiego 
l(]ubu Narodowego adw. dr St. Celichow­
ski, kończąc swe przemówienie okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo­
lite.i oraz armiL 

Wniosek o subskrypcję pożyczki przy­
jęto burzą, ok lasków. 

Spłonęło więzienie 
Kła j p e d a. (PAT) Dawne więzie­

nie litewskie w bajoraCh pod Kłajpe. 
dą spłonęło dziś w nocy doszczętnie. 

Zderzenie 
kontrtorpedowców 

.., 

M a I t a (PAT) Wczoraj rano w 
czasie ćwiczeń na zachodnich wodach 
Morza Śródziemnego nastą,piło zderze­
nie między brytyjskimi kontrtorpe· 
dowcami "GUl'kha" i "Sikh". Wyrzą,· 
dzone szkody SI} nieznaczne. 

20 tys. funtów do Palestyny 
War s z a w a (Tel. w},) Polsko-Pa­

lestyllski Bank w 'Varszawie otrzy­
mał zezwolenie od Ministerstwa Skar­
b una w~-wóz z Polski do Palestyny 
20 tys. funtów. (w) 

Za małe porcje! 
War s z a w a (Tel. w1,) W dniu 12 

kwietnia w~'jeżdża drogą morską dal· 
sza grupa emigrantów żydowskich do 
Palestyny, Dnia tego wyjedzie 150 Ży­
dów. NaRtepna grupa emigrantów 
żydowskich (również w liczbie 150) 
wyjedzie w dniu 18 kwietnia rb. (w) 

Statki handlowe 
otrzymają armaty ' 

L o n d y n. (PAT) Sekretarz parla­
mentarny admiralicji Geoffrey Hake· 
spear ,udz ielając pisemnej odpowiedzi 
na zaprtania w sprawie zagadnień ma. 
rynarki handloweJ - stwierdził, że do 
końca bież. roku 1000 statków handlo­
wych zostanie zaopatrzonych w działa. 

Ilość dzi ,ał przeciw łodziom pod~ 
wodn~-m jest w~'starczająca, a produk~ 
cja dział pJ'?ecil\'lotniczych czyni po­
stępy zadawalające. 

Zlikwidowanie groźnej 
bandy 

w a r s z a w a (Tel. wł.) 'Wskutek 
wrsilku straży kolejowej oraz policji 
zlikwidowano ZO-osobową bandę rabu· 
si kolejowych, ?ajmującej się okrada". 
niem tran~portów w~gla. Do bandy 
należało osiem kobiet. (w) 

Powrót Bagińskiego 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.) B. po­

seł i b, więzi ell brzeski Kazimierz Ba­
gil!s~i zgłosi! się 5 bm. na granicy pol. 
Skle.l i został oddany do dyspozrcji 
władz sądo\\·ych. Bagil'lski spędził kil­
ka lat na emigracji w Pradze. (w) 

ludy azjatyckie 
przeciw bolszewikom 

(d) M o s k w a (ATE). Dekret Rady 
Najwyższej Związku Sowieckiego o na· 
grodzeniu krasnoarmiejców, dowód­
ców i komisarzy politycznych pogra­
niczn~'ch wojsk sowieckich, potwier­
dza doniesienia o ciągłych starciach 
na pograniczu środkowo-azjatyckim, 
wywolanych przez partyzantów re­
krutUjących się z wojowniczych pIc. 
mion miejscowych. Stosunki panujące 
ostatnio w republikach środkowo­
azjatyckich żywo przypominają, sy­
tuację w Palestynie. Uciemiężona. 
ludność nie zaprzestaje krwawych 
walk z sowieckimi okupantami. 

W Gdańsku 
(d) G cI a ń s k. (ATE) W ~rodę 

przed południem i po południu odbyły 
się próby działania s~Tren alarmowych, 
umieszczonych w ważniejszych punk­
t.ach miasta ... na wyp.adek at.aku lot-
niczego . 



bRĘDbWNIK, sotiofs., ania ! iwiemla 1939 

Z NASZEGO STANOWISKA 

Nie zamazywać rzeczywistości! 
Wypadki tak szybko biegną jedne 

po drugich, że dzisiaj trudno przewi­
. dzieć, jaki nam los gotuje jutro. Z ra­
dością należy stwierdzić, że Polska w 
obliczu wzbierającej nawalnicy krzy­
żackiej umiała zdać egzamin. Naród 
się zwarł w sobie i w bojowej posta­
wie oczekuje ze spokojem nadchOdzą­
cych wypadków. Zadziwiająca to 
rzecz, gdy obserwujemy tę bezwzględ­
ną wiarę w naród i swoje siły, że w e­
wentualnym zatargu widzimy się tyl­
ko zwycięzcami. 

M usim y żyć s t a 1 e w p o g o t o­
w i u m o b i l i z a c y j n y m i każdej 
chwili być gotowymi na apel. N i e 
w o l n o n a m j e d n a k, m i m o trwa­
nia w gotowości, z a n i e d b y wać 
rozwi ązywania donioslych 
p r o b l e m ó w w e w n ę t r z n y c h. 

Już dzisiaj c z y n i o n e s ą p r ó­
b y, a b y r z e c z y w i s t ość p o l­
ską zamazać a ważność wie­
I u s p r a w z a g I u s z y ć okrzykami 
o zgodzie narodowej, pojmowanej jako 
komenda jednej i to bardzo niepopu­
l<irnej grupy politycznej. 

Tymczasem należy twardo stwierdzić, 
ż e Z y d z i m u s z ą d a wać i t o d u­
ż o d a wać, n i e r o b i ą c p r z y 
t Y m ż a d n e j ł a s k I i n i e p r z y­
b i e raj ą c z gór y t Y t u ł u z a s I u­
ż o n y c h, bo chyba w ciągu wieków 
dość bogactw z polskiego organizmu 
wydobyli. 

ulegną zwłoce, czy też padną 
pastwą zapomnienia, albo szkodliwej 
w tym wypadku tolerancji • 

Musimy pamiętać, że P o l a c y 
muszą się czuć równocze­
ś n i e i ż o I n i e r z a m i z d o 1 n y­
mi do zwycięskiej wojny i 
budowniczymi wewnętrzne­
g o ł a d u w R z e c z y p o s p o li t e j. 

Dzisiejsze wypadki nie mogą zama­
zać rzeczywistości, ani też skierować 
dążeń narodu w innym kierunku, jak 
t y l k o t y m, k t ó r e m u n a i m i Q 
wielka narodowa Polskal 

Dlatego taktyka żydów w odniesie­
niu do obecnych potrzeb polskich nie 
może, oczywiście, nie budzić zastrze­
żeń. Niech się więc Żydzi nie 
s p o d z i e waj ą, ż e z d e c y do w a­
n e dąż e n i a c a I e g o n a r o d u, 
z m i e r z a i ą c e d o r o z w i ą z a-
n i a p r o b l e m u ż y d o w s k i e g o, WLODZIMIERZ BILAN. 
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ŻYCIE POLITYCZNE 
WŁOSI W ALBANII? 

Pomiędzy Włochami a Albanią zawar­
ty został układ, mocą którego rząd albań­
ski wyraził zgodę na lądowanie na tere­
nie Albanii wojsk włoskich. Hównocze-
4nie rozeszły się pogłoski, że istotnie woj-

nową niespod7.iankę Europie, a jeżeli tak, 
to co z tego wyniknie - na to odpowie­
dzą wydarzenia najbliższych dni. 

NIE BĘDZIE żYDÓW 
W KOMISJACH POBORO­

WYCH WARSZAWY 

wie, którzy naj ostrzej występowali prze­
ciw separatystycznym dątenio~ Flan;tan­
dów - autonomistów. ZyskalI bowiem 
10 nowych mandatów, co oznacza przy­
rost 30-procentowy. 

Partia katolicka wzmocniła się rów­
nież w tych wyborach uz:(skując. 73 
przedstawicieli w parlamencie zamIast 
dotychczasowych 63. 

Straty wyborcze ponieśli "rel{si~ci" 
Degrella i socjaliści. Klęska DegraUa Jest 
skulkipm tego, że Iuch jego ",kroc/ył nie­
wolniczo w ślady hitleryzmu, duchowo l 
moralnie obcego Belgii, krajowi o kultu­
rze katolickiej. Zniszczyło go również w 
opinii propagowanie haseł proniemiec­
kich w polityce zagranicznej. Okazalo 
się, że ludność Belgii nie chce współpracy 
z Niemcami, dlatego nie poparła filonie­
mieckiego ruchu "reksistów". 

Socjaliści spadli z pierwszego miejsca 
w parlamencie na drugie. Glówną przy­
czyną ich klęski było ich dotychczasowe 
przeciwdziałanie koniecznym reformom 
gospodarczym. To im odebrało popular­
ność. 

Zupełną klęskę poniosła mniejszość 
niemiecka, nawet w tych okręgach, gdzi.e 
jest najliczniej reprezentowana. Klęska ta 
nastąpiła mimo olbrzymiego wysiłku pro­
pagandowego Niemców. 

,y nowym parlamencie belgijskim za­
chował się tradycyjny układ partyj: ka­
tolicy, socjaliści, liberałowie, przy czym 
katoliry z liberałami twoną więllszość a 
tym samym mają możność utworzenia 
trwałego rządu. 

Wiosna woła: Pończochy Jubileuszowe 
Kałamajskiego półmatowe, trwałe w 25 
modnych odCieniach para tylko 2,50 zł. 
Pończochy Jdbileuszowe . mają tysiące 
zwolenniczek. 

Powaga chwili wymaga, aby naród 
był zjednoczony. Nie można tego czy­
nić ani egoistycznie, ani mechanicz­
nie. "Ozon" chciałby upiec swoją pie­
czeń, ale - slusznie podkreślając do­
niosłość przeżywanych wydarzeń 
naiwnie sądzi, że w ten sposób zapełni 
swoje szeregi. Potrzebna jest zgoda 
czy porozumienie wokół zagadnienia 
o b r o n y p a ń s t w a i utrzymania 

Na ostatnim posiedzeniu Rady Miej­
skiej ,,,' al'szawy znalazł się, jak wiadomo, 
wniosek dotyczący wydelegowania, zgo- ;. •••••••••••••••••• 
dnie z ustawą o poborze do wojska, przed-.1 

- calości państwa, ale ta zgoda nie mo­
ze być żadną miarą polączona z rezy­
gnacją z programu wz m o c ni e n i a 
państwa, z rezygnacją z realizacji idei 
narodowej, zapewniającej Polsce jed­
nolitość i zwartość wewnętrzną oraz 
siłę na zewnątrz. 

Zamazywaniem naszej rzeczywi­
stości byloby, gdyby zgoda narodowa 
miala być rozumiana jako dyktat u­
zurpującej sobie to prawo partii. Naj­
lepszym zresztę dowodem, że "Ozon" 
nie zdał egzaminu, jest przechodzace 
przez cały kraj wolanie o zgodę. Nie 
potrzeba by go było, g~yby nie fakt, 
że "Ozou" nie zjednoczył, ale właśnie 
powiększył rozbicie w narodzie. 

; 
{ 

Stać nam przychodzi z b r o n i ą u 
n o g i. Wojna jednak może wybu­
chnąć nie tylko dzisiaj, czy jutro, ale 
za rok, czy nawet za 10 lat. Tymcza­
sem n a ród m u s i r e a l i z o wać 
swoje cele i s t a l e iść n a p r z ód. 

Nikt nie zaprzeczy, że je d n o li­
tość narodu polskiego musi 
być oparta na granitowych 
z a s a d a c h w· i e 1 k i e g o p r o g r a­
m u, a nie na doraźnych potrzebach 
lub ambicjach takiej czy innej grupy. 
P o l a c y d o m a g a j ą s i ę u s t r o­
ju narodowego I rzędu naro­
d o w e g o. Nie odstąpią od zasady, że 
odebrane muszą być prawa pOlityczne 
Żydom, że zniszczona musi być ich 
hegemonia w życiu gospodarczym, że 
miejsca ich zajęte być musz/) przez 
bezrobotnych Polaltów z miast i wsi. 

A tutaj znów widzimy próby zama­
zywania tego, o co naród toczył i toczy 
zwvcięską walkę. 

Przy olbrzymiej wrzawie swojej 
licznej prasy ż y d o s t w o po rekla­
miarsku d r a p u j e s i ę w t o g i n a j­
w i ę k s z y c h p o l s k i c h p a tr i o­
t ó w. Już choćby tonem swych ape­
lów o wykupywanie pożyczki lotniczej 
wywierają sugestię, jak gdyby bez ich 
pomocy mogły nam grozić nie wie­
dzieć jak duże niebezpieczeństwa. 

Z satyry politycznej 
"OŚ" 

(r) Nie jesl lale tragicznie, 
Jak się d:isiaj glos i, 
Że Niemiec k07'zysla -
Włoch troci na "osi"! -

Kiedy porównamy 
Rachunki "osiowe" -
Przyjd'Zie nam korzyści 
Stwierdzić jednakowe! 

Albowiem ich wartość 
(A to jest rzecz główna!) 
Wedlu(J mych obliczeń 
Jest co najmniej równa. 

Berlin zdobył ziemię, 
Zyu'ność, uzbrojenie -
Rzym natomiast cenne 
Zdouył . .. doświadczenie! -

GRAB/EG. 

Zogu, k1'ól Albanii, na którą skierowane 
są obecnie oczy świata politycznego w 
związku z informacjami o włoskich 
przygotowaniach do wojskowego zajęcia 
tego kraju oraz w związku z narodzina-

mi albaliskiego następcy tronu. 

ska włoskie obsadziły niektóre punkty 
w Albanii, a w Tiranie doszło do manife­
stacyj antywłoskich. 

Albania zawada z "'łochami w r. 1927 
sojusz wojskowy, przy czym 'Vlochy 
gwaJ'antowal~' niepodleglość Albanii, zo­
bowiązując się do pomocy wojskowej w 
wypadku zagrożenia Albanii w zamian za I 
pewne korzyści gospodarcze. Obecnie to­
czą się rozmowy w spra\\'ie rewizji soju­
szu wlosko-albalisldego. 

'Viar!omości, dotyczące osta tnich po­
sunięć wlosldch w Albanii sa, zbyt skąpe, 
by można na ich podstawie wyciągnąć 
jakieś nie\\'ąf plilVe wnioski; zarówno bo­
wiem pmsa, jak czynniki oficjalne twier­
dzą, że nie posi::ldajf\ w tej sprawie żad­
nych informacyj. 

Mówi się j ccl11 ak, że o ile jakiś korpus 
ekspedycyjny osi Rzym ,- Berlin będzie 
wysłany do Albanii, będzie to miało cha­
rakter "przyjaznego" ostrzeżenia pod adre­
sem Jugosławii, aby nie przystępowała do 
angielsko - francuskiej polityki "okrąże­
niaB

• 

stawicieli samorządu do komi.syj poboro­
wych. Radny Klubu Narodowego - Gier­
ty'ch wniósł do tego wniosku poprawkę, że 
do komisyj poborowych mogą być delego­
wani tylko radni Polacy. Poprawkę tę 
uzasadnił p. Giertych następująco: 

"Jest rzeczą jasną. ~e Rada Miejska nie 
może delegować Żydów do prac związa­
nych z wojskiem. W tym wypadku jest to 
sprawa drobna, ale chodzi o zasadę. Woj­
sko jest zbrojnem ramieniem Narodu. 
Pall;;f wo nasze jest pa llst\\'em na rodowem 
~al'oclu Polskiego, a nie paJlst\\'em naro­
dowościowem w rodzaju dawnej Austrii. 
czy Czechosłowacji, których los jest naj­
lepszym dowodem co państwa narodowo­
ściowe są warte i ja l, są trwa łe. W nad­
chodzących trudnych chwilach Naród Pol­
ski liczy przede wszystkim na siebie, na 
własną gotowość do przelewania swej 
krwi, na własny wysiłek żołnierski. li­
czy także na te odlamy niepolskiej ludno­
ści, l, tMe. choć są dziś ogarnione anty­
polską agitacją, od wieków zawsze ocho­
lni.e krew za Polskę przelewały. Na po­
moc Żydów w nadchodzącej potrzebie nie 
liczy. 

Doświadczenia z roku 1920 nie budzą 
w nas zaufania do roli Żydów w wojsku. 
Żydzi deklarują dziś swą solidal'llość z po­
stawą społeczellstwa polskiego wobec nie­
bezpleczc:istw zewnętt'zn~' ch. ale nie czy­
nią tego z miłości, czy choćby lojalności 
wobec Polski, lecz tylko dlatego, że mają 
swoje własne porachunki z Hitlerem, po­
rachunki, które nas nic nie obchodzą. 

Niedopuszczalne Jest, by Rada Miejska 
stolicy delegowała Żydów do komisyj prze­
prowadzających pobór do polskiego woj­
ska. 

Przemówienie to wywołało protesty ze 
strony P. P. S. ł "Bundu". Hównież i 
wnioskodawca z ramienia Ozonu, radny 
Sokołowski oświadczył, że będzie głoso­
wać przeciw poprawce. Mimo to, popraw­
ka radn~go Giertycha przeszła znaczną 
większością głosów, gdyż głosowała za nią 
duża część .Ozonu. 

Po posierl7.eniu Rndy Miejskiej 7.ebrali 
się przec1;;tawiciele uprupowall lewicowych 
i żydO\YSkich na krótkie posiedzenie, na 
którym Dostanowili złożyć l)rotest przeciw 
uchwale o wyłączenie Żydów do minister­
stwa spraw wewnętrznych i do Minister­
stwa Spraw Wojskowych. I\ależy się spo­
dziewać, że protesty Żydów i ich politycz­
nych przyjaciół niewiele im pomogą. (zw) 

BELGIJSKIE WYBORY Niemcom zależy obecnie na skierowa­
niu uwagi Włoch na Bałkany, by przez 
uz~'skanie na tym terenie pewnych ko- 'Vybory parlamentarne w Belgii przy­
rzyści dla WIoch utrzymać je jak najdłu- niosły zdecyd~wane zwycięstwo tym 
żej przy osi Rzym.Berlin. 7, drugiej sfro- czynnikom polItycznym, które są prze­
ny Albania stanowczo oświadcza, że bro- ciwne rozszczepianiu jedności królestwa 
nić będzie swej niepodległości. Takie jest I na dwie plemienne części: Wallonów i 
stanowisko króla alhaJiskipgo, 7,ogll. Flamandów. 

Czy tym razem \Vlochy chcą zrobić Największy sukces odnieśli liberało-
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Roman Dmowski mówi: 
Żaden naród w żadnej epoce swego życia nie miał polityki we­

wnętrznej, któraby w całości jego potrzeb dorastała: dobrą polityką 
nazywamy tQ, która popełnia muIejszą ilość błędów. Największymi 
mężami stanu, największymi prawodawcami byli ci, którzy w tym 
gronie narodowego życia umieli wytknąć Jedną lub parę linij, od­
kryć jedną lub parę wielkich },Iotrzeb tego życia i znaleźć dla nich 
mniej lub więcej właściwe zaspokojenie. 

Nieraz ludziom się zdaje, że obejmują całość potrzeby narodo­
wego życia w danej jego dobie, że zdolni są wytknąć narodowi za­
dania we wszystkich kierunkach; jest to rzecz zwykła w każdej 
dziedzinie myśli, że najpewniejsi siebie, najłatwiej wyrokuj,ey o ca­
łości s, ci, którzy się najmniej w przed.'l1iot zagłębiają. 

("Polityka narodowa w odbudowanem państwieU) 

PRZEGLĄD PRASY 
Ojczyzną żydów 
jest Palestyna 

"Słowo Narodowe" zamieszcza nastę­
pującą wiadomość: 

"Nadesłano nam odezwę Związku Ży­
dów Rezerwistów im. Wl. ŻabotyńSkiego 
w Polsce. Dowiadujemy się z niej, że ż'!f­
dowscy rezerwiści podpisują deklaraCJę 
gotowości wstąpienia do korpusu żydow­
skiego, który by walczył o zdobycie Pale­
styny dla Żydów. Ma to być "walka wy­
zwoleńcza aż do ostatniej kropli krwi". 

"Przyjmując do wiadomości zapał bo­
jowy żydowsldch rezerwistów. zwracamy 
jednak uwagę, że umierać można raz tyl­
ko i że ojczyzna jest tylko jedna. Żydow­
scy rezerwiści uwatają Palestynę za swo­
ją ojczrznę i chcą dla niej zginąć. To jest 
w porządku. Ale w taldm razie Polska 
nie może być dla nich ojczyzną i dla niej 
ginąć - drugi razI - już nie mogą. Trze­
ba teraz wyciągnąć wnioski z faktu, że 
Żyelzi sami ogłaszają się cudzoziemcami 
w Polsce. Fakt ten należy zamienić w 
stan prawny." 

Z tej samej przyczyny należy z odpo­
wiednią rezerwą traktować ostatnie pate­
tyczne zapewnienia prasy żydowskiej o 
gotowości Żydów do obrony Polski. 

Niemcy tracą nerwy 
Gwałtowna reakcja prasy niemieckiej, 

która przecież jest posłusznym narzę­

dziem rządu Rzeszy, na ostatnia, deklara­
cję Chamberlaina i wizytę polską w Lon­
dynie, świad.czy, iż Niemcy tracą zdol­
ność panowania nad sobą, co tym mniej 
ich preelystynuje do panowania nad ca­
la, Europą. Na. gwałtowność tej reakcji 
zwraca uwagę ",y a I' s Z. D z i e n n i k 
N a r o ci o w y" przy czym pisze m. L: 

" ... zaślepieniem tłumaczymy sobie 
groźby pod adresem Polski, wyrażające 
się w niepl'zyzwoitych aluzjach do losu 
Abisynii, Czecho-Słowacji i Litwy. I\iem­
cy nie zelają sobie widocznie sprawy ani 
z gotowości Polsld, ani ze znaczenia, ja­
kie posiada ona dla losów równowagi eu­
ropejskiej, podobnie jak nie rozumieją 
całej powagi ostrzeżenia, zawartego w o­
statnich oświadczeniach mężów stanu 
Wielldej Brytanii. Ostrzeżenie to nie po­
lega na zamiarze tworzenia bloku pallstw 
okrążających Hzeszę, ale wyraża się w 
gotowości pa list w zachodnich potrakto­
wania ualszej agr('sji niemieckiej jako 
sprawy, oh('ltodr.ącej hezpol;l'Pllnio wszyst­
k ie narody, pl'Ugnąre zachować pokój i 
swoją niezależno~ć." 

Tipmcom przydałby sip, większy umiar 
zal'ówJ1t> w ocenie wlflsnyC'h mo?liwo::'ci, 
jak i sił pałl"tw innych, oraz wlaiŚciwa 
ocena swego poloien ia, tr11.cąc bowiem 
nerwy sprowadzić mog-ą te skutki, które 
pl'zeżyli jut pv 1914 roku. 

"Reichsrundfunk'sender 
Oanzig" 

Oficjalny organ gdańs'ki "Danziger Vor­
posten", donosi, że radiostacja gdcalska., 
która dotychczas nosiła. nazwę "Landes­
;,ender Danzig" {"Krajowa rozgłośn!a. 
GdafJsk") z e1niem 1 kwietnia włączona za. 
stala w sieć radiową Hzeszy I\iemieckiej 
i nosi odtąd nazwę "Reichsz:undfunksen ... 
dM" Da.nzig" ("Rozgłośnia :radiowa. Rze" ­
szy - Gdańsk").~ _ 



"j 

Sb'oDa' ORĘDOWNIK, sobota, dnia 8 kwietnia 1939 - ~ume.r ·82 
,P 

Niemcy o rokowaniach w Londynie 
Znamienne oświadczenie organu Ministerstwa Spraw Zagranicznych Rzeszy ' 

. "Oeutsche Oiplomatisch-P olitische Korrespondenz" 
(d) B er} i n. (PAT) "Deutsche Dipl.­

Politische Korrespondenz" z dnia 5 
bm. pisze: 

"Rokowania prowadzone w Londy­
nie przyniosły, jak się zdaje dotych­
czas, zgodność poglądów w pewnych 
zasadniczych sprawach. Natrafiono 
natomiast widocznie przy praktycz­
nych zagadnieniach w różnych waż­
nych sprawach na pewne trudności. 
Że Polska jest rzekomo krajem ~zagro­
rlonym - przyjęto prawdopodobnie o­
becnie jako fakt po silnych sugestiach 
angielskiej roboty propagandowej, któ­

. rej chętnie sekundowały pewne koła 
polskie. 

"Wysuwa się - twierdzi cytowana 
agencja - różne sprawy praktyczne 
.1 wynikające stąd konkluzje, przy 
czym Anglia kładzie widocznie spe­
cjalny nacisk na rozszerzenie kręgu 
"zagrożonych", bez czego jej polityka 
okrążania nie mogła by być całkowita. 
Z drugiej strony pozostaje otwarte py­
tanie, czy rzekome zagrożenie Polski 
miałoby być brane w rachubę wyłącz­
nie od zachodu, bądź też, czy nie mógł­
by ewentualnie również wschodni są­
siad wyjść raz ze swej obecnej bierno­
ści. Dlatego też wydaje się, że obok 
wielu innych wątpliwości gra również 
rolę zagadnienie, czy Anglia byłaby 
gotowa wystąpić przeciw każdemu, 
kto by napadł na Polskę, czy też tylko 
przeciwko Rzeszy. 

"Dziwnym jest i zastanawiającym, 
że sugerowanie niemiecldej napaści 
na Polskę stanowić mogło i nadal sta­
nowić może poważną podstawę do dy­
skusji dla polskich i zagranicznych 
mężów stanu, tym bardziej, że wszel­
kim alarmom na temat specyficznych 
przygotowań niemieckich trzykrotnie 
zaprzeczono. Wydaje się tym bardziej 
nieprawdopodobne, iż podobne rzeczy 
lansowano właśnie wtedy, gdy fakty 
przemawiają przeciwko temu. 

"Gdyby Niemcy miały de facto złe 
zamiary Wobec Polski, nie . dałoby się 
wytłumaczyć z takt.ycznego punktu 
widzenia, że właśnie w takim momen­
cie dopuściła Rzesza, by teren Karpa­
to-Ukrainy znalazł całkowicie inne, a 
dla Polski bezwzględnie przyjemne 
przeznaczenie. Wojskowe zachowanie 
się Niemiec na terenie powierzonej ich 
opiece Słowacji musi.ałoby być nie­
wątpliwie inne w wypadku agresji, 
zamierzonej przeciwko Polsce. Na ten 
temat nie mogłYby również i w Polsce ' 
istnieć najmniejsze wątpliwości. 

"Niezależnie od tego wszystkiego 
wy,daje się nadal uderzającym, że w 
miarodajnych rozważaniach prasy pol­
skiej - choć daje się w nich wyraz ży­
czeniu utrzymania dobrych stosun­
ków z wszystkimi sąsiadami, a więc 
i z Niemcami uzasadnione sa z 
pewnym naciskiem najnowsze ruchy 
dyplomatyczne, w których Polska bie­
rze udział w następujący sposób: ,,0-

statnie kroki Rzeszy w Europie 
wst.rząsnęły zaufaniem opinii publicz­
nej w państwach sąsiadujących z 
Niemcami", albo "Równowaga została 
naruszona skutkiem stworzenia przez 
Rzeszę faktów dokonanych". 

"Wobec tych polskich wynurzeń 
byłby nie bez pewnej korzyści rzut o­
ka wstecz na zachowanie się Polski w 
ostatnich miesiącach. Abstrahując od 
tego, że Polska - sojuszniczka Fran­
cji - z własnej inicjatywy i jak sama 
podkreślała, niezależnie od Mona­
chium, stanowczo dochodziła swych 
pretensyj terytorialnych w stosunku 
do Czecho-Słowacji - sojusznika tej sa­
mej Francji, w inny sposób, jak uczy­
niły to Niemcy, także likwidacja karpa­
to-ruskiej części b. Czech o-Słowacji wy­
magana była i poparta wszelkimi 
środkami nie tylko ze strony węgier­
skiej, ale w równym stopniu i ze stro­
ny polskiej, i to z dużą energią. Krok 
węgiersld, który doprowadził następ-

• 

nie do znanego "fait accompli", powi­
tany został ostentacyjnie właśnie 
przez Polskę. 

"Ponieważ wsz~rstko to nie gra 
dziś już żadnej roli, muszą chyba inne 
powody niż tylko specjalne metody 
i sugerowane zamiary, wchodzić w ra­
chubę rozpoczętej w Londynie akcji 
dyplomatycznej. Te powody trzymane 
są skrzętnie za kulisami. 

"Dziś jeszcze nie można. w każdym 
razie z Berlina - kończy organ Wił­
helmstrasse - dojrzeć, w jaką stronę 
zwrócą się wysiłki dyplomacji polskiej 
pod wpływem nacisku Anglii. Tym 
nie mniej nie wydaje się zbytecznym 
wskazać może na rzeczywiste motywy, 
które wysuwane są dla nowej orienta­
cji. Dla oceny całokształtu nie dającej 
się obliczyć w skutkach ewolucji poli­
tycznej, jej prawdziwego tła i jej moż­
liwych czy też zamierzonych wyników 
- nie można również i na to nie zwró­
cić uwagi". 

Największe napięcie wojny w Chinach 
Stan nWl<alny wojsl~ chilisl~ich pop'ł'awil się - Pr~ygotowa­

nia obronne w C~tłng-Hingu 
(d) S z a n g h aj (ATE). Według przez Japol1czyków. Oddział nie sta-

doniesie!'l komunikatu Chińskiego, wiał oporu i złożył broń. przy czym 
walki toczące się pod Nan-Czang prze- partyzanci zdobyli przeszło 500 kara­
wyższają. wszystko, co dotychczas zda- binów ręcznych, 12 k.arabin6w maszy­
rzyło się na polach bitew w wojnie nowych i znaczną ilość amunicji. 
chińsko-jap0l1skiej. Komunikat chiński donosi, że w 

Obserwatorzy zagraniczni potwier- walkach pod Fen-Yan zginął gen. 
dzają, że stan moralny armii chiń- DŻou-Ju-Nin. Śmierć tego generała, 
skiej jest teraz doskonały. który uchodził za bohatera narodo-

Bój o stację kolejową Sun-Jang w wego, zrobiła duże wrażenie w całYCh 
prowincji Henan rozgorzał na nowo. Chinach. ' 
Stacja ta przechodziła już kilkaln'ot- W Czungkingu, gdzie znaj duje się 
nie z rąk do rąk. Na odcinek Ying Ja- kwatera główna i rząd marszałka 
pończycy nadsyłają wciąż nowe po- Czang-Kai-Czeka, rozpoczęto ewa ku­
siłki, ponosząc tu w ponawianych aCję ludności cywilnej. Szkoły i uni­
ciągle natarciach wielkie straty. wersytety zostały już przeniesione 

W okolicy Tsi-Szang Chil1CZYCy dalej w głąb kraju. Równocześnie zbu­
zdobyli pewną przewagę, zdołali bo- dowano specjalne schrony pr:1Ieciw­
wiem zatrzymać ofensywę japońską. lotnicze, mogące pomieścić ókolo 
W okolicy Tun-Tiung partyzanci roz- (;0,000 ludzi. 
broili oddział chiński, sformowany 

Naprężenie w stosunkach . 
sowiecko· japońskich 

Starcia wojskowe na pog'ł"a'l1.ic~u n1.and~Ul<sld'ln 
ponawiają się ciągle 

(d) L o n d y n (ATE). "Exchange 
Telegraph" dowiaduje się z Tokio, że 
zajścia na granicy Mandżurii powtó­
rzyły się jeszcze w ciągu poniedziałku 
i wtorku. Tym razem wojska sowiec­
kie wprowadziły do akcji 11 dział 
oraz znaczny oddział kawalerii. 

W Tokio uważają sytuację nad 

mandżurską granicą za nader po­
ważną. Ilość strat po obu stronach nie 
została jeszcze podana, należy jednak 
przypuszczać, że jest ona dość znacz­
na. 

Podczas nowego zaJSCla granicz­
nego pomiędzy oddziałami sowieckimi 
i jap0l1skimi na granicy zachodniej 

fajemniea lekarza Pewnego dnia po kolacji zwróciła 
się do córki. 

- Zostaw nas na chwilę samychI 
Chcę ;>: kuzynem pomówić. 

114) 
Opanowało ją znowu oburzenie, że 

miała być sługą tej kobiety która jej 
miejsce zajęła. 

Miała ochotę krzyknąć: Jam jest 
baronowa Gross, przychodzę zedrzeć 
ci maskę z twarzy! 

Zamilkła jednak, przypomniaw­
szy sobie scenę u radcy. 

Z roztargnieniem słuchała Ilony, 
omaWiającej warunki dotyczące pen­
sji. Zgadzała się na wszystko. 

Wtem weszła pokojówka, oznaj­
miając wizytę. 

- Przysz-edł jakiś pan, który chce 
mówić z panią baronową.. 

Ilona zmarszczyła brwi. 
- Nie mam czasu, widzisz, że je-

stem zajęta. 
Pokojówka rZekła nieśmiało: 
- Twierdzi, że ma ważny interes! 
- Nie przeszkadzam, łaskawa pa-

ni - rzekła Dolores, wstając - omó­
wiłyśmy już wszystko obszernie! 

- Ach! - odparła Ilona - wizyta 
nie jest bynajmniej nagłą. 

- Kto jest ten pan? Czy powie­
dział swoje nazwisko? - zwróciła siQ 
do pokojówki. 

- Tak wielmożna pani, nazywa sj~ 
Hut. 

r olot'C' s ZLl ul'ż cl1a i pobhlllła śmier­
telnie. 

ROZDZIAŁ LXXIII 
W ZAŚLEPIENIU -

Zdawało się, Że Frank nie zdoła 
zapomnieć ciosu, który go spotkał. 

Chodził posępny i smutny, unika­
jąc stYczności ze światem i udając 
wesołość tylko w towarzystwie Wirgi­
nii i pani Kennedy. 

Nie chciał, aby krewne spostrzegły, 
jak głęboką była rana w jego sercu. 

Lecz dziwne jego zachowanie zdra­
dzało właśnie, co się clzialo w jego ser­
cu. 

Wirginia była w rozpaczy, pani 
Kennedy pocieszała ją. 

- Każda rana boli, dopóki jest 
sWlezą - mówiła. Powoli zapomni 
kuzyn o Niemce, a wtedy nadejdzie 
chwila, w której się spełnią nasze na­
dzieje. Jesteś niecierpliwą i niezado­
woloną, lecz o co ci chodzi? Rzeczy 
stoją dla nas bardzo pomyślnie. Ed­
ward jest nieszczęśliwy, ponieważ 
jest głęboko przekonany o niegodzi­
wości Niemki i tym łatwiej ci będzie 
okazać przed nim w najlepszym świe­
tle twoje przymioty. Bądź więc cier­
pliwą i ostrożną· 

Gdy jednakże Frank przez dłuższy 
czas trwał V" 8wym dziwnym usposo­
bieniu, uważula za sL:.sowne odezwać 
si~ do nieg_o, 

Dawniej Wirginia nie byłaby się 
zastosowała do życzenia matki, obec­
nie jednak okazywała niezwykłą sło­
dycz i uległość. 

Edward zdziwił się. 
O czym ciotka chciała z nim mó­

wić. 
- Kochany Edwardzie - rzekła 

pani Kennedy łagodnie. \Viesz, że 
twoja nieboraczka matka bardzo 
mnie kochala i że umierając, oddala 
mi cię pod opiekę - Frank nigdy o 
tym nie słyszał, lecz bylo mu to obo­
jętnym. - Przykro mi więc bardzo, 
że masz do mnie tak mało zaufania. 

Frank chciał zaprzeczyć, lecz nie 
dopuśeila go do słowa. 

- Nie masz zaufania, Edwardzie! 
- powtórzyła donośnym głosem. Mia-
lam zamiar dom twój opuścić, nie 
zrobiłam tego jednak, by nie zosta­
wić cię samego w takim stanie duszy. 

'Vzięła chustkę i otarła oczy. 
- Mój biedny chłopcze - mówila 

dalej - dlaczego jesteś tak nieszczę­
śliwy. Czy na świecie nio ma godnej 
ciebie kobiety? Nie, głowa w górę, 
mój synu, pokaż, że jesteś silnym i że 
nie zgubi cię niewierność tej nędzni­
cy, której zaufałeś. J estem star~, do­
świadczoną kobietą i twoją ciotkl;l, 
mam więc prawo powiedzieć ci, że 
sam sobie jesteś winien. 

s 
Mandżukuo ' zabici zostali trzej żoł­
nierze japońscy. Jakkolwiek nie wy­
dan·o oficjalnego komunikatu o stra­
tach sowieckich, przypuszczają. tu, że 
straty t~ są znaczne, 

SPDRT 
Zyski i straty 

z imprez pięściarskich 
(sp) K a t o w i c e. - Roz"grane w KaŁo­

wi.cach finalowe mistrzostwa Polski w pięściar­
stwie przyn,iosly orgsil1;zatorom blisko 200 z! de­
ficytu. (Pat) 

Spotkanie Rzytn-Warszawa przyniO$!o we­
dlug doldadnych obliczeń 2.882 zł 04 gr czystego 
dochodu organizatorom. (Pat) 

Międzypaństwowe spotkanie Pohka I Wło­
chy nie przynioolo organizarorom zysku. mi.mo 
wysokich cen wstępu. Sprawa ta wymaga wy­
jaśnienia. Jeżeli spotkanie międzypaństwowe z 
tak poważnym przeciwnikiem nie odrzuca zy­
sku to pytamy sieJ jakie imprezy mają go da­
waĆ? Ozy administracja tych spotkań nje jest 
czasem zbyt kosztowna, a reprezentacja prze­
sadna? 

Przedolimpijska "adra 
piłkarzy 

(sp) Kapitan związkowy PZPN p. Ke;­
luia ustalił listę graczy wchodzących w 
-.skład kadry przedolimpijskiej. Zaliczeni 
do niej zostali następujący za wodnicy: 

B r a m kar z e: Made}ski, Mrugała, 
Rudnicki i Jankowiale O b roń c y: Szcza­
paniak (Polonia), Gałecki (ŁKS), Gemza 
(Ruch), Dusik (KPW Poznań), Piątek 
(Ga.rbarnia). P o m o c n i c y: Nytz (Polo­
nia), Dytko (Dąb), Sumara (Pogoń), Bent­
kowski (AI{S), Danielak (Warta) i Bu­
kowski (Smiglv). N a p a s t n i c y: Piec I 
(Naprzód), Piątek, Pytel, Pochopin i Wo­
stal (AKS), Wilimowski i Wodarz (Ruch), 
Habowski (Junak), Gendera (Warta), Ce­
'bula (Sląsk), Schreier (Warta) oraz Mly­
naTek (Cracovia). 

O0'6łem wyznaczono 27 graczy z 16 klu­
bów °przy czym najwięcej zawodników da­
ły AKS (6) i Warta (4). Niez·ależnie od te­
go p. Kałuża polecił kapitanom związków 
<lkręgowych obserwować formę innych 
zawodnikóW i donieść który z nich mógł­
by jeszcze być uwzględniony w składzie 
kadry przedolimpijskiej. 

Lekka atletyka 
(sp) Sensacyjny wniosek na walne zebranie 

z. Z. zglosil zarząd PZL4>-. ktĘ>ry. w celu upro­
szczenie strul,tury orgamzacYJneJ sportu pro­
ponuje zniesienie, wszy.stkjcl~ ?,Wi;;lZków okl'cgo-
wych i utworzenie w Ich miejsce przy kazdYffi 
ol{regowym urzędzie w. f. ogólnostJ0rt!-"wego 
związku okręgowego (OSZO), obeJmUJłlcel';'o 
wszystkie dzia!y lWortowe. PZLA proponUje 
przeprowadzenie tej "eformy w ciągu lat trzech. 

Wniosek PZLA ma charakter wprost rewą­
Jucyjny. Ponieważ nie znamy go w ca~oŚcl. 
wstrzymujemy się od komentąrzy. Obawlu,?lY 
się jednak, że wniosek OZLA me zostal nalezy­
cie przemyślany. Zniesienie zwiazków okrlłgo-
wycli musi pociągnąć za sobą likwidację ZWlIIZ­
ków państwowych, których istnienia nie ~y­
obrażamy sobie po skasowaniu podbudówek, Ja­
kimi są Okręgi. 

Kolarstwo 
(sp) Przygotowania kolarzy K. P. ZJed­

noczone. W celu podniesienia swej zapra­
wy kO'lldycyjnej czołowi kolarze torowi K. 
P. Zjednoczone wyruszają na dłuższa, wy­
cieczkę obliczoną na 15 dni. Kolarze pTZe­
jadą w tym cza.sie tra'sę Ł6dź-Częstocho­
wa-Ratowice-l{rak6w-Zako·pane i z 
powrotem. Wyjazd nasta,pi w sobotę, dn. 
8 bm. VI Ylycieczce tej wezmą udział: Ję­
drzejewski, $wiątkowski, Szos tek, Stań­
czyk iMaciołek. 

Szermierka. 
(sp) Łódź - Warszawa, Mecz szermier­

czy repl'ezel1tacyj szkól średnIch Łodzi i 
Warszawy odbędzie się w Łodzi 23 kwiet­
nia. Rozegrane ~stana, tylko walki w 
florecie. W skład każdej drużyny wejdzie 
po 6 zawodnik6w. 

s 

Frank spojrzał zdziWiony. 
- Mówisz w zagadkach, kochana 

ciotko, ciekawy jestem, co ci dało po­
wód do takiego zdania! 

- Zaraz ci powiem mówiła 
wdowa - może przyznasz mi słusz­
ność. Jesteś młody, bogaty, mógłbyś 
wybierać między pannami z najpierw­
szych domów, żyjesz jednak jak pu­
stelnik, uciekasz od świata i jego u­
ciech, zamiast dążyć do życia i świat 
poznać, Tylko stykając się z ludźmi, 
możemy wyrobić sobie o nich sąd 
właściwy, porównywując jednych z 
drugimi. Gdybyś był żył z ludźmi, 
po-znałbyś, że jest wiele kobiet, które 
nie tylko można z twą sławną Dolores 
porównać, lecz które ją może o wiele 
przewyższają. Widziałeś ją tylko jed­
ną, a że była piękną i zręczną kome­
diantką, więc uważałeś ją za ideał 
wszystkich cnót kObiecych. Niedo­
świadczenie twoje ułatwiło jej tylko 
sprawę! 

Spojrzala z 7.adowoleniem na Fran­
ka, chcąc się przekonać, jakie jej slo­
wa wywarły na nim wrazenie. 

Twarz Edwarda oblał rumieniec. 
- Dziękuję ci źa udzieloną mi na­

uczkę, kochana ciotlw - rzekł chmur­
nie. - Nie wiedziałem dotychczas, że 
mi brakuje znajomości świata, zwró­
ciłaś mi dopiero na to uwagę. 

Pani Kennedy roześmiała się. 

(Ciąg dalszy n u::tąpi) 
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Płvna ofiary na obronę państwa 
, 

Na Swieta 
Dalsze ofiary na FON i subskrypcja Pożyczl(i Obrony Przeciwlotniczej 

W porcie rybackim w Gdyni odby­
ła się ostatnio skromna uroczystość 
zbiorowego przekazania pieniędzy, ze­
branych na dozbrojenie Morskiej Bry­
gady Obrony Narodowej. Dowódcy 
Brygady Obrony Narodowej płk. Sas­
Koszowskiemu wręczono kwotę 7.124 zł 
25 gr. 

Poszczególne przedsiębiorstwa. bio­
rą duży udział w subskrypcji Pożycz­
ki Obrony Przeciwlotniczej. I tak Mor­
skie Zakłady Rybne zadeklarowały 
kwotę zł. 12.410. 

Firma "Paged" (Polska Agencja 
Eksportu Drewna) zadeklarowała na 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 
kwotę 100.000 zł, zag urzędnicy i pra­
cownicy tej firmy zadeklarowali 69.300 
złotych. 

Robotnicy narodowcy 
B i e l s k o, 6. ł. (fs) - W dniu 3 kwiet­

nia odbyło się w lokalu Domu PolSkiego 
w Bielsku nadzwyczajne zebranie delega­
tów fabrycznych,. na którym uchwalono 
następującą rezolucję: 

"Rozumiejąc w całej pełni wyjątkową 
powagę chwili przeżywaną o·becnie przez 
Naród Pol'Ski, oraz zdając sobie sprawę z 
wyjątkowego położenia międzynarodowe­
go i wynikającego stą{f niebezpieczeil.1!twa. 
dla Polski - postanawiamy gorąco zaape­
lować do ogółu zatrudnionych w Biel'Sku­
Białej o mo'Żliwie najwydatniejs'le popar­
cie akcji, mającej na celu techniczne do-... _ ................ ~ 

Pończochy i Rękawiczki 
. Wybór wielki - Ceny niskie 

KAtAMAJSKI 
Pg ~ 7S-12.240 

zbrojenie a.rmii 'i tym samym całego Na.­
rodu i uczynienia go przez to zdolnym do 
odparcia każdej napaści, czy zamachu na 
całość granic lub niezależność naszego 
Państwa. 

Równocześnie postanawiamy wzmoże­
nie do maksimum działalności na rzecz 
duchowego dozbrojenia Narodu i rozbu­
dzenia. w nim płomiennego entuzjazmu i 
go WW<rŚ ci do ponoszenia. wszelkich ofiar 
w obronie niepodległości i całości Państwa 
Polskiego, oraz dla za.bezpieczenia pełnego 
i samowolnego rozwoju życia Narodu Pol­
skiego we wSlell,tich jego przejawach". 

Robotnicy narodowcy zatrudnieni w fa.­
hrykach: K. Jankowski, S. "'11. Niemojow­
ski Bielsko, ofiarowali na rzecz dozbro­
jenia swe całodzienne zarobki. Robotnicy 
z firmy Plutzar BriiIl, zadeklarowali 1.000 
zł, z f-my "Unia" postanowili zakupić dla 
miejscowego pUCku ciężki karabin maszy­
nowy. 

W ~oj. kieleckim 
K i e l c e, 6. ł. (pr) Komisarzem woje­

wódzkim Pożyczki Obrony Przeciwlotni­
czej na woj. Kieleckie mianowany został 
dyr. Huty Ludwików w Kielcach p. inź. 
Otmar Kwieciński. Biuro Komisarza mie­
ści się w Domu W. F. i P. \V. (Okręg Woj. 
L. O. P. P. (tel. 14-40). . 

Mianowani zostali komisarzami powia · 
towymi Pożyczki: na pow. bęc];>;jllski­
płk. Kijowski (Będzin. Małachowskiego 51" 
teJ. 71-(05), na pow. kielecki - p. Rudolf 
Tad. Krzyżanowski (Kielce, Staszica ,l, tel. 
10-55), na m. Sosnowiec - p. starosta R. 
Colonna-Walewski (Sosnowiec, Piłsudskie­
go 24, tel. 63-03D), na m. Dąbrowę - p. 
Anna Domaszewska (Dąbrowa Górn., 3 
Maja 2, tel. 68-ł08), na pow. stopnicki, p. 
Stef. Wojciechowski (Busko - Zdrój, In­
spektorat Szkolny, tel. 29), na pow. często-

.A:::., NA OO~(1)1H 
'~\~U(!ZYN/(l) 

\V ostahtiej swej mowie wygłoszonej w 
Wilhelmshafen, kanclerz Hitler VI"Ołał pod 
adresem Anglii: 

,,\V .\ nglii nie wiNlzą. że Pragę zblJo 
rl ownli !\iemcy. a Hradcz~'11 i kościół 
św \\'a cła\\':t zostały wzniesione nie 
PI'Z('z .\nglikn. lecz i'ęką niemiecką". 
Xa to ta k odpowiada prof. Stroń~ki w 

"Ji:ul'iel'ze \\'orszawskim": 
"Praga. z' prastarymi grodami Wy­

s7.r.hradu i Pl'ahy, zjawia się jako sie­
dziba Przernyśliclów. przez nich załoto­
na i nawskt'oś slowiaJiskn, od zarania 
ddejów czC'skich i słynie już w począt­
ku wieku lO-go; zamek na lIrauczynie 
\\ zniósł Pt'zCJllysł Ottokar lI-gi w wie­
ku 13-yl11; a hurlowniczym katedry ze 
s łynną kaplicą św. 'Wacława był, za 
Karola I\" -~o \\' wieku H-ym. Mateusz 
z . .. ,\ I'l'HS '· . 

l'pro"zczone dziejopisarstwo kultur-
traegerstwa niemieckiE@O m~ .. ., 
'"\ ie r ie n ie dz iwi. 

tys. zł. Dyrekcja j pracownicy Elektrowni 
Radomskiej ofiarowali 13500 zł. 

ch<lwski - p. sędzia Zygm. Trzciński (Czę­
stochowa, Dąbrowskiego 7, tel. ll-ł8), pow. 
jędrzejowski - p. Jan Greszta (JędrzejÓW, 
Urząd Poczt.), pow. kozieniecki - p. dr Kral(ów 
Miecz. Skrzeczkowski (I{ozienice, gmach wtorek wie-
Starostwa), pow. miechowski _ p. s ę dzia Kra k ó w, 5. 4. (h) - We 
Staszewski (~Iiechów, Sło\vackiego 3), pow. czorem na wielkim zebraniu obywa.tel­
olkuski - p. dr Józef Staśko (Olkusz, 3 skim w Starym Teatrze zainaugurowamy 
Maja 11), pow. opatowski _ p. kom. Stel. został wojewódzki komitet Potyczki Obro­
Pokorski (Opatów, Sienkiewicza 9), pow. ny Przeciwlotniczej. 
pińczowski - p. \VI. Świderski (Pillczów, \V zebraniu wzięli udział naj wybitniej­
Bandurskiego 8), pow. radomski - p. sę- si przedstawiciele społeczeństwa krakow­
dzia Fr. Falkiewicz (Radom, pl. 3 Maja 8), ski ego z metropolitą Sapiehą, rektorami 
pow. sandomierski - p. dr T. Pracki wyższych uczelni i reprezentantami 8>tron­
(Sandomierz, Sokolnickiego 8), pow. iłżec- nictw politycznych na czele. Na zebraniu 
ki - p. inż. Sto Brzostowicz (Wierzbnik. przemawiali prezes LOPP ins·p. Grabow­
Piłsudskiego 126), pow. włoszczowsk1 _ p. ski, profesor Pochmarski, i delegaci stron­
star. R. Kędzierski i pow. zawierciański nictw. \V imieniu Stronnictwa Narodowe­
_ p. Eug. Wochtman (Zawiercie, Słowac- go gotowość współpracy w Komitecie zade­
kiego 10). klarował prezes okręgowy prof. Józef Hay-

W biurach tych można składać dekla- dukiewicz. 
racje na Pożyczkę Obrony Przeciwlotni- Należy podkreślić, że mimo pOWBzech­
czej, uiszczać należności za zadleklarowa- nego subskrybowania Pożyczki OPL nie 
ną pożyczkę oraz składać ofiary na dozbrrr- słabnie ofiarność społeczeństwa na FON. 
jenie Polski w powietrzu. Poza tym de- Kraków świeci tu przykładem obywatel­
klaracje pożyczkowe przyjmują wszystkie ski ego .wp.obienia. Stąd m.i.anowicie wy­
banki, Komunalne Kasy Oszczędności, P. szła 111 l C] at.Y'WU; p<>wol~ma Funduszu 
K. O. i Urzędy Skarbowe. Obrony LotmczeJ oraz plerwszy dar na 

. FOL, który na ręce gen. Berbeckiego zło-
Radom . I żył insp. Grabowski, wpłacając imieniem 

Uczennice gimn. im. Marii Konopni- policji województwa kra'kowskieA'o 100 
ckiej ofiarowały na dozbrojenie armii ,l tys. zł. 

Wyrok w krakowskim 
procesie korupcyjnym 

Ad'wolmt żydowski ska~alły na 6 '(lt U'it:~ieJli('f,J ilu,i osIem"· 
~eni na młłiejs~e kcu'Y 

Kra k ó w (Tel. wł.) Wśród ogrom­
nego zainteresowania publiczności ~ 
głoszono w · czwartek w Sądzie Okrę­
gowym w Krakowie wyrok w głośnej 
sprawie korupcyjnej żydowskiego ad­
wokata l\Iendlera i jego ,,,spólników, 
wywiadowców policyjnych. 

Mendler skazany został na 6 lat 
więzienia, 10 laŁ u'traty praw obywa­
telskich oraz pozbawiony zostal prawa 
wykonywania zawodu. 

Ze wspólników Mendlera najwyż­
szą. karę dostał wywiadowca Micur, 
którego skazano na 4 i pół roku wię­
zienia.. Osk. Klimek skazany został 

na 2 lata, a Korpak na 3 lata. 
Wywiadowcy policyjni Lachy ta, 

:Kowak, \\' (\owiak, Tosza i Piskor ska­
zani zo~tal i na kary od 1 tygodnia a­
reszlu do półtora roku więzienia, są.d 
jednak zawie ił im wykonanie kary. 

W motywach sąd podkreślił, iż 
przewód sądowy wykazał słuszność 
aktu oskarżenia w stosunku do oskar­
żonych. Trzech wywi.adowców: Wd~ 
",iak, ł~achrta i Nowak skazani zosta­
li na bardzo łagodne kary, ponieważ 
przestC'P:-;(\\'a ich og'l'aniczrly się t~'lko 
do pl'?' C'kroczellia pI'Zel)i~ów służho­
wych. (jh) 

/4r1refqzm · NeUma/111m 

wszystkich opresyj wychodził zawsze 
cało i bohatersko. 

Podczas lotu akrobatycznego nad 
Madrytem aparat Morato'a. z dotą.d 
niewyjaśnionych przyczyn spadł i roz­
bił się. 

Małżeństwa z Hiszpan"ami 
R z y m. - Ogłoszono tu pierwszą. 

listę imienną ochotników włoskich w 
Hiszpanii, którzy wstą.pili w zwią.zki 
małżeńskie z Hiszpankami. Wspom­
niana lista. zawiera około tysiąca na-

. zwisk. Powyższy fakt przytacza się 
jako dowód, że ilość ludności włoskiej 
w Hiszpanii ma. wzrastają.ce tenden­
cje. 

Manifestacje na cześć armii 
War s z a w a (Tel. wI.) Od kilku 

dni w godzinach wieczornych ulicami 
śródmieścia przechodzą. pochody mł~ 
dzieży narodowej, manifestuję.cej na. 
rzecz armii oraz kolportuję.cej ulotki 
w których między innymi czytamy: 

"Wszystkie narody Europy ulega· 
ły w swych dziejach naporowi ge,r­
mailskiernu. My jeclni od tysię.ca lat 
n ie przegraliśmy żadnej wojny z 
Niemcami a przeciwnie - każdą. skoń­
czyliśmy swoim zwycięstwem." (w) 

Podatki można płacić 
obligacjami 

CHOROBY KOBIECE - DZIECI· DRÓG ODDECHOWYCH 
kc 

'\v a r s z a w a (Tel. wl.) Minister 
?3 skarbu w~'dał zarzędzenie, mocę. któ­
-:-i rego Dlożna placić zalegle podatki ob­
:~ ligac,iami 4 i pól-procentowej pożyczki 
~ ~·c'(\·nętrzne.i. (w) 

__________________ 0.. Nagradzanie 

Lek b 'J. t'·o ej· dobrych pomysłów arz - za o ca escl w , Warszawa. (Tel. w1.) Poszcze-

I 
gólne dyrekcje poczt i telegrafu mają. 

Sku~(llly nu póItO)'" roku ll'if:~ielliu wprowadzić zwyczaj nagradzania tych 
J( l' a k ów. - Przed Sądem OkJ'ę- radzie ~ąd wniosek odl'zucit, nato- j urzędników, których pomysły przy­

gowym rozpoczął się w środę sensacyj- miast przyjął do akt OpInię Zakładu i c7:~-nią się do usprawnienia urzędowa-
ny proces lekarza dra Stanislawa Kol- PSYChiatrycznego w Kobierzynie. i ma. (w) 
strunga. który dnia 15 sierpnia ubr. w Prokurator, po zamknię~iu przewo: f Depesze qratulacYJ"ne 
Skawinie zastrzelił z rewolweru swoją (]u sadoweg·o. domagaj SIę surowej I • 

teściową. Mariannę Skołyszewską. i k.al'~: \v gl'~nicach ponad 10 lat wię- I do Ameryki 
ciężko rani! teścia Feliksa Skolyszew- Zlema. .. l War s :I'; a w a (Tel. wl.) Z okazji 
ski ego. .Sąd po narad.zle ogło~i1 wyrok ska- otwarcia ~7ystawy Światowej w NO. 

Po przesłuchaniu ś\\'iadków, obl'O- Zl~JąC~: clr~ ~tanl~h:\.Ya .~<Obtl:U1:ga I~a I \\'.nn Jorku, pocz~'nając od 13 kwiet­
na postawiła wniosek o powołanie polto! a I. oku \\ lC'ZIE'111d. \\ ~ h.ollame ~ nia rb. będzie można nadawać do A­
prof. \Yacholza jako biegłego. Po na- kary zaWIeszono. l mer~-ki po cenach zniżonych depesze 

gratulacyjne. (w) 

Straszna tragedia na Huculszczyźnie I Święeon~ m""p.now. 
. •.. I Jajka z niespodziankami 

W n.apad~łe s~alf.l, ~abłl ~onę t synowq I~ 
Koł O m y ja. - W· Hryniawie na szy się w sytuacji, przywołał krzykiem I ~$ 

Huculszcgyźnie zdarzył się wstrząsa- sąsiadów na pomoc. Hozpoczęła się 
jący wypadek. walka na śmierć i życie między furia-o _ ..:::> 

Zdradzający od dłuższego czasu tern a wieśniakami. Szykman bronił ~,~_::==='''''''' •• ~ 
objawy choroby umysłowej, niejaki się rozpaczliwie, aby go llie skrępowa- --
".\Jikołaj Szykman. wpadl nagle w szał, no. w~rwjjając przy tym siekierą. Są- Łódź, Piotrkowska 65. 
chwycił siekierę i l'lUcił się na swą siad ~likołaj l\Iarodczak, zraniony sie- D JOC!lJ 
synową. oraz ŻOllę i rozpłatał obu kc- kierą w policzek, uderzył w obronie 
bietom głowy, zahijając je na miejscu. własnej furiata kołem po glowie, kla­
Do izby wszedł w trm momencie syn cląc go na miejscu trupC'Jl1. 
Szykmana, Wasyl, który zorientowaw-

Zgon najlepszego piloła Hiszpanii 

Czy Berek 
może być Bernardem? 

c z ę s t o c h o w a, 5. 4. (f). Do Wr­
działu Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego w Częstochowie zgłosił się 
Żyd, Bernard JIausfeld. Tymczasem 

,'J[ClnifełJt«c.ie na l)Qgr~ebie pika ~1.Ior(fto - JJ"osi ~enif{ sic: urzędnik .miejski stwierdził, że praw-
H dziw e imię Hausfelda brzmi Berek, 

~ iS·~I)(("k(fmi ten natomiast samowolnie zrobił się 
M a d r y t. - Z powodu tragicznej Morato dowodził eskadr~ samo]o- Bernardem. 

Ś!nierci jednego z jej największych I tów od pierwszego dnia wojny domo- I LegiLymacj{' Żyda zakwestionowa­
lotników, komend~nta ~arcia Morat?, wej, braI l:ldział w kilkudzi.esiE;' eiu w~l- 1110, 11;. ~n . f~łszy\~·e. p~'zy,\'la~zc.zenie 
cała. narodowa Hlszpama okryła. SIę kach powletl'zn~-ch, stl'ąclł olbrzyrnu;! chrze>,c, .I::1 lh.:k:c::;-o 1ml e 111 a zostall1e on 

. źalob" ilość niepl'zyjaciebkich samolotów i z pociągniQŁy do odpo,,· ieclzialności. 



Kwleclei 

, 
PIł,tek 

Kaleadarz nym.·kat. 
PilItek: Wielki Piątek, 

Donal ID. 
Sobota: Wielka Sobota, 

Dionizy b. 
Kaleadarz słowlwki 

Phitek: Przesław 
Sobota: Radosław 

Słoica: wsehód 5.15 
zachód 18.36 

- Długość dnia 13 g. 21 min. 
Księżyca: wschód 22.48, zachód 6.50 

Faza: 3 dzień po pełni 

Adr!1 redaktji I adminlltratji Ilodli 
Plołrkowaka 91. t.l. 17J.5' 

Gaclsbay przyięi. 11-11111-17 
NOCNY DY~UR APTEK: ' 

Nocy dzisiejszej dyżuruja 1'I:U!t~llUj4ee I.pŁekł: 
Kan I S-ka (~1d), plac Ko~cieln1 8, Charemz!l, 
Pomorska 12, Wagner i S-ka, Piotrko",ska 67. 
Zajaezkiewicz i S-ka, Zeromskiegoct 37, Goreneki, 
Przejud 59, Eps,ztajn (Żyd), Piotrkowtlll:a 225, 
Szymański, Prz'ldnlniana i5. 

KRONIKA MIEalSCOWA 
SZpitale podczaa śwlllt 

,w szpitalach miejskich podczu świąt 
praca odbywać się będzie normalnie. 

ZaDIId Wofnr6dzkleDo ZwllIZku ODrobi. 
c:zego 
Odd~ia.ł w Łodzi, komunikUje, it dawno 
oczekiwany "Bal Ogrodników Łódzkich" 
odbędzie się w dniu 15. bm. w salonach 
iMęskiego Towarzystwa Śpiewaczego w Ło­
dzi, ul. Piotrkowska 243 pod hasłem "Po­
w:itanie wiosny". Program obfity i uroz­
maicony. Zaproszenia moina otrzymać: 
kwia.ciarnia B-ej Dymskich, plac Kościel­
ny 4, Van-De-Weg, Piotrkowska 99, "Go­
spodarstwo ogrodnicze" J. Kołaczkow!ki, 
Piotrkowska Ul. 

Odmacume clzłalaczy społecznych 
Ostatnio zarządzeIiiem premićra został 

Odznaczony szereg osób z terenu Łodzi i 
województwa za działalność na polu spo-
łecznym. " 
Osobiste 

Sędzia Sądu Okręgowego 'Jan-N~t 
iWierzbicki zarządzeniem ministra. spra­
wiedliwości został powołany do pełnienia 
obowiązów notariusza w Brzezinach. Za­
slutony oficer Straży Poźarnej p. Aleksan­
der Kosa na własne źądanie opuścił do­
tychczas zajmowane stanowisko, obejmu­
jąc stanowisko kierownika technicznego 
Strażackiego Biura Technicznego. 

Zmiany aa .tRowiskach klerownik6w 
komlsariat6w 

Kierownik XIII komisariatu podkomi­
sarz Sołtys został przenieSiony na stano­
wisko kierownika III komisariatu. Obo­
wiązki kierownika XIII komisariatu obja,! 
st. przodownik Tatara. Rierownik Xl ko­
misariatu kom. Babski objął kierownic­
two VII komisariatu. Obowiązki kierow­
nika XI komisariatu pełnić będzie st. przo­
downik Zybert. Dotychczasowy k ierow­
nik VII komisariatu kom. Gurzyiiski opu­
ścił Łódź. 

Budowa Akademii LekarskieJ odroczona 
W roku bieżącym miała być rozpoczęta 

budowa gmachu Akademii Lekarskiej w 
l.odzi. Na ten cel miały być przyznane 
kredyty w wysokości 2 milionów zł. Po­
nieważ przez przyznanie na budowę tych 
kredytów równocześnie o taką sumę 
zmniejszyłyby się kredyty na roboty se­
zonowe, ostatnio zdecydowano odroczyć 
budowę gmachu Akademii Lekarskiej do 
przyszłego roku. 

Sekcja towarzyska Klubu Sportowego 
"Znicz" 

W Łodzi urządza w niedzielę, dnia 9 
kwietnia l·b. w świetlicy "Sttaży > rocnt'lj" 
pr~y ul. Piotrkowskiej 113 (Il-gie piętro 
nad cukiernią Sim) "Podwieczorek tOwa­
rzyski z tańcami",na który llajuprzejmiej 
zaprasza wszystkich swoich członków i 
sympatyków. Początek o godz. 18-tej. 
Bufet obficie zaopatrzon~T. 

Upadłość f:rmy przemYIłowej 
Sąd Okr. w Łodzi w)rdział handlowy 

ogłosił upadłość fabryki wyrobów włó­
kienniczych Bracia A. i N. Fajwlowicz, 
przy ul. Dąbrowskiej 87, jak równiet 
współwłaścicielom tej firmy Abramowi i 
Naftalemu Fajwlowiczom. Zadłużenie wy­
nosi kilkaset tysięcy złotych i ściśle zna­
ne będzie po dokładnym sporządzeniu bi­
lamsu oraz inwentarza majątku upadłej 
firmy. 

Samob6jstwo 
. ' a linii tramwajów dojazdowych z Lo­

dzi do Zgierza przy parku Julianowskim 
rzuciła się pod koła tramwaju 43-letnia 
Bronisława Kamińska, zam. przy ul. KO­
ściu zki Z (Radogoszcz). Despel>atka wy­
sl\Oczyla na tor tak niespOdziewanie, że 
motorowy nie zdążył się zorientować i za­
hamować pociągu. Kamińska dostała się 
pod koła i została zmasakrowana na 
śnlierć. 

Z pozostawiónego do rodziny listu wy­
l]ika, że T{amiliska zapowiedziała popeł­
rlien:e samObójstwa o ile nie otrzyma. za.­
siłku. 

Groźay pożar 

W Widawie w zagrodzie Józefa Wit­
kowskil'go wybuchł pożar, który zniszczył 
mimo ratunku 6 zagród, wYTZl\,dzając strat 
na sumę okolo 4:3.000 zł. Jak ustalono po­
żar ",'miecili dwaj 7-letni chło'Pcy Włady­
sław Perliński i Henryk UrlJankiewic!:, 
którzy ]l ':f'Palek orz:;rzl\dozili -getardę d<l 
5uzcLa"i'lJł' 
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,. [~i~lyń~ki i 6en~orff - ~Iółka ~el O~IOwie~lialnoi[i 
Szkodliwe wystąpienia, które wypływają li-tylko z osobistych ambicyj i interesów 

Ostatnie walne zebranie stowarzysze_j nas sprawozdania w skład nowego zarzl\­
nia Kupców i Przemysłowców Polskich du nie wszedł dotychczasowy wieloletni 
(piotrkowska 211) przyniosło z a s a d n i- prezes p. I{arol Chądzyński, w łaś c i c i el 
c z ą z m i a n ę w s kła d !: i e w ł a d z a p t e k i przy ul. Piotrkowskiej. 
o r g a n i z a c j i. Nie znalazł się p. Chądzyński nie dla-

Jak wynika z ogłoszonego jut przez tego, że nie kandydował do nowego zarza,-

16d~ W święta 
Pr~erwa 'ID p'ł'~etnyśle - 'K.onu,łniliacja, pogotowie, poc~a 

Święta Wielkanocne rozpoc!:ynają. sif: I świąt na kolejach zostaną ograniczone do 
w niektórych instytucjach i urzędach już eksp.edycji prllesyłek ekspresowych, towa­
od piątku. rów ulegając!ch szybkiemu psuciu i ła-

W sądach biura czynne są tylko w pil\- dunków zwierząt_ 
tek. do godz. ~2-tej. W innych urzędach Ruch osobowy na linii Łódź - Waru a­
p~nstwowych.1 samorządowych ~rzędowa- wa zostaje zwiększony w dniach 6, 7, 8, 
me trwa ~ pIątek do godz. 13-te], w sobo- 10 i 11 bm. przez wprowadzenie dodatko­
tę do !2-teJ. wego pociągu odchodzącego z Łodzi Fabr. 

CzęS? zakładów. p:zeIPysł?wych unIe- o godz. 20-tej w odwrotnym kierunku z 
ruchomIOna zostame.Ju~ . w pIątek. W 50- Warszawy o 13-tej. Zwiększona zostaje 
bo tę cały przemysł me ]e3t czynny. Przer· liczba wagonów w dals~ych pociągach, 
wa trwa do wtorku, 11. bm. B' d . l' b dó . kł dó 

Zakłady handlowe, jak równiet kioski lUra wy pa ow, o V'!0 W l za a . w 
na targowiSkach \V sobotę mogą być Ubezpleczal:~ll Społeczne] cZ~Tnn~ są w_ pl~­
otwarte do godz. lS-tej_ Również zakłady tek do J3-te], w sobotę. do .tz-ter Le~arze 
gastronomiczne po tej godzinie przez cały dO~OWI w s?botę przYJm~Ja, zg oSl.ema do 
pierwszy dzień świąt musza, być zamknię . 13 ~ muszą. Je w ~ym dmu załatw.Jć. Ap­
te. tekJ ,ubezpIeczalm. czynne są w pJ~tek do 

Tramwaje łódzkie (miejskie) zjadą 19-te], w SO!otę zas do 17-tej z tym Jednak, 
osta tecznie do remiz w sobotę, o godz. 20- te d~usza, . Ykon:ć recepty. zgłol5zone do 
tej. Wznowienie ruchu nastąpi w pier- go . 17:te]. Prz z cal~ ŚWlf~ta _ czynne 151\ 
wszy dzień świąt o godzinie 13-tej. P?gotow~a ch~robowe l polotmcze ubez-

Tramwaje f.0dmiejSkie oraz autobusy pIecz.alm. (tel. _08-10). 
Łódzkiej El. Ko . Dojazdowej na liniach do . KlDa 1 teatry od. czwartku do so~oty 
Piotrkowa, Sieradza, Łagiewnik i Szadek me sa, CZ):n~le w ZWIązku z zakazamem 
- Piotrków kursują bez przerwy. przedstawIen. 

Inne autobusy na liniach przedsię- Poczta czynna jest w sobotę do godziny 
biorstw, zrzeszonych IV Zw. Właścicieli 16-tej i odbywa się dwukrotne doręczanie 
Autobus., kursują do soboty godll. U-tej: przesyłek. .W pierwszy dzień świąt pocz­
w pierw·szy dzień świąt nie kursuj a, i ta nie jest czynna. W drugi dzień świąt 
wznawiaja, k<lmunikację w poniedziałek, jak katdej niedzieli urzędowanie trwa od 
o 4,30 rano. 9-tej do ll-tej z jednorazowym doręcza-

Pociągi towarowe w pierwszy dzień niem przesyłek. 

ZJazd ch6r6w kościelaych diecez:j1 ł6dz. 
kieJ w Lodzl 

W dniu 16. bm. z inicjatywy i pod pro­
tektoratem J. E. ks. biskupa Włodzimie­
rza Jasińskiego, ol'dynariusza diecezji 
łódzkiej, staraniem Kol. organistów w Ło­
dzi odbędzie się Ogólnodiecezjalny Zjazd 
Chórów kościelnych w Łodzi. Zjazd po­
przedzi uroczyste nabożeństwo o gOdzinie 
H)-tej rano w ko<ciele Katedl'alnvm św. 
Stanisława Kosiki, które odprawi i. E. ks. 
biskup Włodzimierz Jasillski. 

Organizatorzy zjazdu zwracaja, się do 
chórów, które zgłosiły swój udział w zjeź­
dzie, a nie wymieniły ilości osób i nie 
wskazały utworów z jakimi wystąpią na 
popisie śpiewaczym, by zechciały w jak 
najkrótszym czasie nadesłać powyzsze da­
ne pod adresem: Zarząd Kol. Organistów 
w Łodzi, ul. Wandy L. 1. Zgłoszenia utwo­
rów popisowych potrzebne jest do osta­
tecznego ułożenia programu oraz zamó­
wienia odpowiedniej ilości znaczków, w 
które zaopatrzeni będą członkowie, biorący 
udział w popisach śpiewaczych. Chóry, 
li lóre z jakichko~wiek powodów nie będą 
mogły wziąć udziału w występach popi­
sowych, proszone są o przysłanie pocztów 
sztandarowych na Ogólnodiecezjalny Zjazd 
Śpiewaczy. 

"Czenroay Kapturek 
W drugie Święto Wielkiejnocy w Tea­

trze Popularnym, ul. Ogrodowa 18, zespół 
"Teatru dla dzieci" pod reżyserią Józefa 
Pilarskiego odegra dwa przedstawienia 
pięknej baśni \V 3 aktach pt. "Czerwony 
Kapturek". Początek przedstawień o go­
dzinie 12,3Q \V południe i o godz. ł po pol. 
Bilety w cenie od 25 gr do 1 zł do nabycia 
w dniu przedstawienia od godz. 10 rano 
w kasie teatru przy ulicy Ogrodowej 18. 

KRONIKA DNIA 
przy 7Ibiegu Andrzeja i Alei Kosciu....,zki u­

mochód najechal na emel·~towanego Ill'zędnika 
Antooiego P:lkie",joza, któl'Y odniósł ciężkie 
obrażenia ciała i przewie'l\iony 7,ostał do s~pita­
Ja. Szofera zatrzym:lllo alho,,'i em 'II'\Skutek nie­
())HIl<Iwania kierownicy wyjechał na chodnik 
powodując ,,·ypadek. 

Obywatelskie stanowisko 
rzemieślników łódzkich 
Otrzymaliśmy następujące pi.smo: 
"Xiniejszym upt'zejlllie prosimy o la­

f'kawe umieszczenie v.I poczytnym piśmie 
WPanów niżej podanej rczolucji , ucbwa­
lonej w dniu dzisiejszym na .Walnym 
Zgromadzeniu. 

Przejęci glęhol,ą troską o cal ość i bez­
pieczeństwo l\ajja~niejs7.e.i Rzeczypospoli­
tej, Związek Rzemieślników Chrześcijan, 
oraz Kolo Zarządów Cechów 1.ódzkich, ze­
branych w dniu 5 kwietnia 1939 r. w lo­
kaJu wJasnym przy ul. Kilillskiego 123. 
uchwalilo z entuzjazmem niezależnie od 
złożonYCh ofiar na F. O. N. subslnybować 
Potyczkę Obrony Przeciwlotniczej i wc­
zwać cale rZf'mioRło, by nie brakło w 57.e­
regach subskrybentów ani jednego war­
szLatu. 

Z powstaniem 
Związek RlIemieślników Chrzf>ścijan 

w Lodzi, ul. I\ilillskicgo 123. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Dewizy: 
n~llda 
Berlin 
Gdatisk 
Amstcl'dam 
Kopenhaga 
Lo11dyn 

Z dnia 

owy Jork c,ze-)r 
Xowy JO!'k kab~1 
0.10 
ParY~ 
~zt()kho\m 
Zurych 
:Mcdiolan 
Helsinki 

6 kwietnia 193 ~I'. 
trllmłl. kup. .pn:ed. 

8\1.45 8\1.23 89.67 
-,- 212.01 213.07 
-.- 1łl).7ii 100.25 

28i!.1 () 281.38 282.8'2 
1l1.1ii 110.87 111.411 
2~.S9 24.82 24.9/i 

.'1.111 ;;.~/, fJJYl'/, 
5.:11 3'8 ;;.30 1}8 5.32 5'6 

125.15 124.83 12;;.4'1 
14.09 14.Q5 H.Ja 

1211.40 128.08 128.72 
-.- 118.70 119.00 
-.- 2'i.8S 28.1)2 

10.00 11.02 
Montreal -,- 5.28'/. a.OO'I. 

'l'eJldeneja nieco mocniejsza. 
·Wallll,..: kup. 
Be.lgi belsdjskie 89.20 
Dolary amel'ykaliskie 5.28'1, 
Dolary knnadyjskie 5.26 
};'Ioreny holEmdal'8kie ~S1.1 O 
J"ralllki francuskie H.O.'! 
Franki szwajcar.skie l 18.;;0 
F,wty angielskie 24.80 
Guldeny gdaliąkie 911.75 
Korony <lmiskiE' 110.6-') 
Korony norweski.. 124.~;; 
Korony pzwedz:kie 12i.8H 
J"iry wlook;p li.OO 
~1arki fili kie 10.70 
~farki niemieckie srebrne 80.00 
Obligacje i papier)' "'artoki ...... : 
4'/,':, wewnl)lrrżl13 64.75 

.przed. 
89.67 

ii.3()Of, 
5.~t:t 

28!!.f\2 
t4.1!{ 

1)9.30 
24.96 

100.2-1 
111.4,~ 
1:?!).47 
l~8.72 
17.~1l 
11.~ 
8%.;;0 

3"/, int\'~tYCyjłla lem. OO.7ji 8erie !)3.5<l 
3", inwestycyjna II em. 89.75 ser ie 92.00 
5'/, konwersyjna &S.W 
4'/, premiov.'Ą dolarowA 41.50 
4", kO!l1solida~~jna 55.5O 65.50 ~t. drobne i setjd 
4'j,", ZiemS'kie seria pi~b 64.00 

Te'Tldenc~a dla pożyczek pre1niowych nieCo 
I<labsZll. dla innych utl'Ż1ńlarta, dla Iil!t6w nie­
jednolita. 

AlteJe: 
Bank Polski 
Cukipr 
WQl!'iel 
Modnejów 
N()rblin 
Starach~iCf 
ZielenipW'iSki 
Żyramów 

'I'enclencja lliej~dll<>lita. 

127 imianne 126 
41.- 40.-

41.2-, 
2!.5G 22.n 

!JG.- 100.- 110.-
61.25 00.7ii ~!.-

'. ,-
63.:)4) 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c r.. 6. ~. 39 r. - P!t~enicĄ 1~.OO 
no 19.W: ż3'to 14.15-1;3.15; jtcw's ieli I 18.00 do 
18.8,j. II 18.10-18.3.3; owies l:).iii-lt\.~~: mĄka 
PBzruma 55'/, 33-34; otr~by PS7.!'lllle nl. 13.2'; do 
13·I~, ~':; 1:t25-l3.ia, gr. 14-1Lj(); otr'!by żytnie 
11.1'>- 1..2;,. 

K ~ t o w i (' e. 6. 4. 39 r. - Pszel1i-ca cz. 22.25 
clo 2".2.iii. j. 20.7:)--21.2.3. zb. 2O- 20.iiO: żyto I~.75 
do 16.00; jl)czmif'li przem. 18.;;0- 19. past. 11.2;) 
do l7.7a; o"'ies jedno li.2:\- 18. W. 16.~0--16.7.3; 
ma.ka p~7.enna 6.')'" 32-!l:ł; olrpby p9,,{'nnp I!r .. 
13.25-13.75. Sr. 12.2.)-12.i;l m. 12--1:1.2.3: otreby 
żyt.t1ie U.5U-11.i5.· I :r, ó d Z, 8. 4. ~ r. - PS7.en ica jedno 21.;;0 do 
21.7:1. zh. 21-21.25; żyto 14.(;.3- 14 .00: jecotllipń 
Jlrz~m,. 18.;;0-19; owies I st. 17.75-18.~j, II !t. 
l'i.2il- li.7.'i; mąka pS7.P1I1I3 6:;'" 34- 35; ot,,<!'by 
P8ZE'nnł!' gr . . 12.25-12.50. śr . 12-12.:M. m. 12.00 I 
do 12.2J: otre-by żytnie 10.75-11. 

L w ów, 6. 4. 39 r. - PszcnicĄ biala j. 21.W 
ilo 2U:}, zb. 20.50-20.75. cz. Fzkl. 22)jO-2:1.5'. 
j. 21.iiO-21.7.';. zb. 20.50- 20.75: tyto I -t. H.2,~ 
do 14.,)0. II st. 1:1.7;;- 14: j0C'71mil'ń pr7.f'm. 1S.()() 
do 18.25. pn~t. 17-17.25: o\\'i~. jl'lln. 17.7.')- 18. 
zb. li.23- 1i.;>0: mąka p.zenna r,.j", n4 .:;O- 3ti: 
otreby pS7.pnne gr. 12.50--12.73. śr. 11.00-11.2;;, 
m. 11.7:)-12.'iO: otręby r.Ylnie 10-10.25. ,v Il r s z a w Il. 6. 4. 39 r. - P8zel':('~ i. ~.23 
clo 21.'.'i. zb. 20.75-21.2;;: żyto I st. 15-15.:;0: 
je~i~ń I ~!: l8.'!O--J8.73. n .t. 18.J§--18.;;O; 
0'1"''''' l .1. 11-17.50. II ~t. HI.2I>-16.1,); milka 
p·7.enn~ 6S", :\i - ~:;.iiQ: otrpoy l1-"7.ennl' gr. 13.7:; 
'lQ 14.2:;. "r. 1!l-13.50. m. J3--1:l.50: otr~b'\" 7,v!nip 
t1..iO - l:! 

du, ale poprostu dlatego, iż dotychczaso· 
wego wieloletniego prezesa nie wybrano. 

RZECZ Z IA~fm="NA, ŻE P. KAROL 
CHĄDZYŃSKI W GLOSOWANIU NA 
W ALNYM ZEBRANIU NIE OTRZYMAL 
NAWET TAKIEJ ILOśCI GLOSÓW, KTÓ· 
RABY POZWOLILA ZAJĄĆ STANOWI. 
SKO ZASTĘPCY CZLONKA ZARZĄDU. 

Każdy inny na miejSCU p. Chądzyńskie­
go przyjąłby do wiadomości taki wyrok 
walnego zgromadzenia, najwyższej instan­
cji organizacii, pogodzilby się z utratą za­
szczytnej godności prezesa i o d s z e d ł VI 
z a c i s z e d o m o w e. 

P. Chądzyński wybrał inną drogę. 
Dotknięty i zadraśnięty w ambicji wyslą­
spil z gwałtowną na paścią na członków or­
ganizacji i przewodniczącego walnego zgro 
madzenia, czym dał dowód,:że nie chodzi 
mu o dobro stowarzynenia, jego autory. 
tet, ale drogie mu jest przede wszystkim 
własne podwórko. 

Poziom wystąpienia p. Chądzyńskiego 
jest tego rodzaju, że nie zajmiemy się jego 
kwalifikacją, bowiem Jeśli p. Chądzyńskl 
SAli NIE DBA O GODNOŚĆ NALE2NĄ 
JEGO SĘDZIWEMU WIEKOWI, MY MU. 
SIMY, WYCHODZĄC Z OGÓLNYCH ZA· 
LOtEN, STAROśĆ JEGO USZANOW At. 

Zresztą z u p e ł n a b e z p o d s t a w­
n ość zarzutu p. Chąd7.yńskiego jasno u­
wydatnia się na tle następującego faktu: 

Przewodniczący zebrania, pod adresem 
którego p. Chądzyllski występuje z in$Y­
nuacjami, W GLOSOWANIU PRAWIE JE. 
DNOMYŚLNIE ZOSTAL WYBRANY PRE. 
ZESEM STOWARZYSZENIA, OTRZYMU. 
JĄC NA 281 GLOSUJĄCYCH - 276 GLO­
SóW. 

Napastliwe wystą'Rienia p. Chą-dzyńsJde­
go ukazało się na łamach tygodnika, któ­
ryprzyjął tytuł ongiś b. popularnego w 
Łodzi i zasłużonego, zdecydo,,'anie naro­
dowego pisma "Rozwój". 

Nie zajmowaliśmy się tym tygodnikiem 
do tego czasu, uważając, że nie nalety 
tego typu pismem zajmować uwagi spo­
łeczeństwa. 

Kiedy jednak wspomniany tygodnik o 
zapozyczonym tytule "Rozwój", przez ży­
rowanie warcholskiej akcji p. Chądzyń­
skiego, jak ją nazywają w licznych do nas 
listach kupcy łóu7.cy, probujc w·prowadzić 
zamieszanie w opinii -PUblicznej - musi. 
my z obowiązku, na :żądanie społeczeństwa, 
kt6re reprezentujemy - zareagować. 

I tymbal'r1ziej jesteśmy do tej reakcji 
zobowiązani, że wspomniany przez nas ty­
godnik, wydawany przez p. Gersdorffa, 
pretenduje bezpodstawnie do miana .,0 f i­
c j a I n e g o o r g a. n u chrześcijallskiego 
kupiectwa i drobnego przemy lu". 

Otóż jesteśmy upoważnieni do oświad. 
czenia, :że pismo p. Gersdorffa nie wyraża 
:żadnego oficjalnego stanowiska jakiejkol­
wiek polskiej organizacji kupieCkiej, czy 
przemysłowej. 

Tygodnik p. Gersdorffa jest wyłącznym 
fego prywatnym przedsiębiorstwem l wo­
bec tego p. Gersdorff reprezentuje tylko 
siebie. 

Ale l w tej roli, w roll prywatnego 
przedsiębiorcy i właściciela tygodnika, nie 
wolno mu czynić posunięć, które wycho. 
dzą aa niekorzyść polskiego kupiectwa 
oraz polskiego społeczeństwa - l nie wolo 
no mu być szkodnikiem. 

Społeczeilstwo polskie, które mialo mot­
ilOść ocenić czym jest tygodnik p. Gera­
dorHa, niewatpliwie należycie i właściwie 
p~tr~ktuje nieodpowiedzialne jego wystą­
plema. 

...... " .. , .............. , .. ".~-"' .. 
Listy do redal(cj i 

Znieść postój 
na ul. Zgierskiej! 

Od grona mieszkańców Balut otrzyma. 
liśmy następujące pismo: 

"Na ul. Zgierskiej po stronie numerów 
parzystych urządzony jest postój dla do­
rożek konnych, których włac'icielami są 
wyłącznie tydzi. Tak się składa, że do­
rożki te stoją nieopodal .:hrzcścljańskich 
składów. Tamuje to faktyczny dostęp do 
tych składów. Nie mniej jednałt tydzi 
wykorzystują postój :żydowskich dorożek 
do najzwyczajniejszego i najordynarniej. 
szego b lok o w a n i a d o J ś c i a d o 
c h r z e ś c i j a ń s k i c h s k l e p ó w. 

Prócz tego postój doro:żek na wąskiej 
stosunkowo ulicy, przez która przebiega 
tramwaj do Zgierza, stwarza poważne nie­
bezpieczeństwo dla :życia przechodniów. 
Stąd te:ż na odcinku tym zdarzają się licz­
ne wypadki, częstokroć kończąc się tra. 
gicznie. 

SpOdziewamy się, że władze, dbałe o 
bezpieczeństwo i życic mieszkańców tej 
dzielnicy, p o s t ó J d o r o ż e k n a 
Z g i II r I k i II j Z D i o s ą. 

(następują liczne podr.lsy'. 
J. F 
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Pod ostrym ~ł:ątem 

Patriotyzm na pokaz 
Donosiliśmy, że rzeźnicy Polacy opo­

datkowali się na pożyczkę lotniczą w wy­
sokości 3 zł od ubitej sztuki (wieprza). Ja~ to ławni~ Malinow~~i ,,~uia" WJ~Of[ÓW ... 

Natomiast rzeźnicy - Żydzi zadekla­
rowali od ubitej sztuki (bydła) po 50 gr, 
przy czym deklamowali o swych uczu­
ciach i "patriotyźmie". 

Mówi, że popiera budownictwo robotnicze, a nic w tym kierunku nie robi 
Jak jednak wygląda ów "patriotyzm" 

w zestawieniu z tym co dali Żydzi na po­
życzkę, a co Polacy? Jest to "patriotyzm" 
na pok:-z. 

Ł ó d i, G. 4. - Jednym z najbardziej 
popularnYCh haseł jakie socjaliści ut y- \ 
wali na wiecach wyborczych. usiłując 
łowić głosy rob0tnicze na swe listy, by lo 
b u d o w n i c t w o r o b o t n i c z e. 

- "Całą sumę, przyznanych kredytów 
budowlanych" - wołano na wiecach so­
cjalistycznych - "przeznaczymy na budo­
wę tanich mieszkań robotniczych". 

"Za 15 zl miesięcznie, robotnik otrzyma 

Wybory w pOW. łódzkim 
Ł ó d ź, 6. 4. 'IV związku z rozpisa­

niem wyborów do Rad Miejskich w 
miastach nie wydzielonych powiatu 
łódzkiego, ogłoszono termjnarz czyn­
ności wyborczych. 

Łódź W akcji na rzecz pożyczki lotniczej 
K01'ł1.unikat 'wojeu:óclzkiego k01łtiscu'za pożyczki pUca 'DL. Bo­

lesla'wicza 

Zabiła szpadlem sąsiadkę 
Ł ó d ź, 6. 4. W kolonii Zarnowice 

na tle sporu o dzieci, w czasie klótni 
Marianna Kubik uderzyła dwukrotnie 
szpadlem S\\'ą sąsiadkę 39-letnią Józe­
fę Budziarek, która odniosła pęknięcie 
czaszki. 

Budziarkowa zmarła w szpitalu. 

Nieszczęśliwy wypadek 
inwalidy 

Ł ó d ź, 6. 4. Na uL Rzgowskiej 74 
wpadł pod tramwaj inwalida, 43-letni 
Stefan Owczarz (MoChnackiego 9) i od­
niósł pęknięcie czaszki. 

Zwłoki noworodka na ulicy 

Wojewódzki Komisarz Pożyczki Obro­
ny Przeciwlotniczej powolał na stanowi­
sko komisarza mIejskiego Pożyczki Obro­
ny Przeciwlotniczej na m. Łódź, prezesa 
Obwodu Miejskiego LOPP inż. Stanisława 
Wredę. Zastępcą komisarza miejsldego 
został mianowany p. dyr. Henryk Ostrow­
ski wiceprezes Obwodu Miejskiego LOPP. 

Biuro komisarza miejskiego mieści się 
w lokalu Łódzkiego Obwodu Miejskiego L. 
O. P. P. przy ul. Piotrkowskiej 149. tel. 
10~50, i załatwia wszelkie ~prawy zwią­
zane z rejestracją subsl{l'ypcji itp. w go­
dzinach od 9 rano do 15 w dni powszednie. 

Ponadto pI'zyjmuje się korespondencję, 
udziela wyjaśnień itp. w Ośrodku Propa­
gandy i Sprzedaty LOPP, ul. Piotrkowska 
149, tel. 106-80 codziennie IV dni powsze­
dnie od godz. 15 do 19. 

\V związku z ustaleniem czynności ko­
misarza m'ejskiego Pożyczki Obrony Prze-

ciwloLniczej na m. Łódź - i osiągniętym 
porozumieniem z !{omisarzem Wojewódz­
Jdm - wszystkie instytucje i placówki 
finansowe, l{tóre zadeklarowały objęcie 
czynności związanych z przyjmow~niem 
subskrypcji Potyczki Obrony PrzecJ\vlot­
niczej proszone są o nadsyłanie dziennych 
zesta wiel1 z podaniem sumarycznych wy­
sokości wpłaconej gotówki przez subskry­
bentów. 

* 'Wobec przyjmowania z dniem 5 bm. 
subskrypcji na P. O. P. przez wszystkie 
instytucje kredytowe komisarz wojew6dz­
Id Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej płk. 
dyp!. Marian Bolesławicz zaprzestał przyj­
mowania de.klaracyj i podaje do wiado­
mości, że subskrybujący pożyczkI) nie są 
już zobowiązani do nadsyłania pod jego 
adresem zawiadomieli o dokonanych na 
ten ceJ wpłatach. 

Ł ó d ź, 6. 4. Na podwórzu domul' 
przy ul. Drewnowskiej 23 znaleziono 
pozostawione przez nieznaną kobietę 
zwłoki noworodka płci męskiej, liczą­
cego ole 3 miesiące. 

Przerabiali Skażony spirytus na "likier" 
Widzewska Manufaktura 
nie wypłaca zarobków 

Ł ó d ź, [04~~~n!~~~VCZOrajSZym J 

Ł ód", 6. 5. We wsi Baroszew zlikwido- -
wana została dystylarnia, prowadzona 
przez Fajwl-: Szustera i Józefa Kurka, 
którzy przez gotowanie w specjalnych apa­
ratach dystylacyjnych odkażali denaturat 
sporządzali z niego rodzaj likieru i sprze-

dawali go okolicznym chłopom po ta­
niej cenie. 

Ponieważ zanotowano kilka wypadk6w 
zatrucia po spożyciu takiego "likieru" za­
rządzono dochodzenie i obu pomysłowych 
produce-.tów zatrzymano. 

miała być wypłacona tygodniówka ro­
botnicza w Widzewskiej Manufaktu­
rze. Mimo nalegań robotników, admi­
nistracja nie dokonała wyplaty. 
'Wśród robotników zapanowało rozgo­
ryczenie. 'IV godzinach popołudnio­
wych wszystkie oddziały wstrzymały 
pracę a robotnicy opuścili swe war­
sztaty. 

Z posiedzenia Wzrost protestów weksli 
Zarządu MieJ-skiego I Ł ód ź, 6. 4. \V ma~'cu r~. zaprote-

stowano 28.549 wekslI krajowych na 
Ł ód ź, 6. 4. a środowym posiedze- 'lum<; przeszło 3 milionów, co w porów-

niu Zarządu ~liejskiego zalatwiono aniu z tym samym okresem ub. roku 
szereg spraw gospodarczych. -tanowi wzrost o przeszło milion zło-

Postępowanie dyrekcji jest tym 
bardziej nieodpowiednie, iż jest to o­
kres przedświąteczny i wypłata dla 
rohotników zarobków stanowi o tym, 

Magistrat socjalistyczny delegował tych. 
do Rzeźni Miejskiej socjalistów: rad- Po przejściowej poprawie ponow­
nego Antoniego l\Ialinowskiego i zna- nie notowany jest wzrost niewypłacal­
nego z wystąpiell na terenie Rady ności. 

jak oni spędzą święta. . Miejskiej ławnika Malinowskiego. 

Narady sezonowców 
Ł ó d ź, 6. 4. W dniu wczorajszym 

odb) ł,V się następne narady przedsta­
wicieli związków zawodowych rob{)t­
ników sezonowych, poświQcone kwe­
stii zawarcia nowej umowy zbiorowej. 

PIERUJZV 

Pobór rocznika 1918 r. MUJI 
BYĆ8-~-

\V maju i czerwcu 1939 r. odbędzie 
się główny pobór mężczyzn urodzo­
nych w 1918 roku oraz ochotników i 
maturzystów. Plan stawiennichva o­
głoszony będzie 15 kwietnia. 

DAREM ŁODZI i LI .. =tł5DZKIEGO 
KONTO F.O.M. P.K.O.42.008 

• • • • 

an J [I[ W ~ I~nl[i[ 
Jedyną, prawdziwie narodową listą reprezentującą społeczeństwo katolicko - naro­

dowe w Pabianicach - jest lista Obozu Narodowego (Str. Narodowego) 
P a b i a n i c e, 6. 4. \Ve wtorek, dnia I we wszystkiCh ośmiu okręgach lista 

4 bm. minął tem1in skŁadania list kan- Zjednoczonego aroclowo - l\Iieszczall­
drclatów do Rady Miejskiej. sko-Robotniczego Bloku (spółki pp. 

Ogółem zgloszono 7 list wyhorczych \Vrntllera i Tomczaku). \Vl'rszcie lista 
z nastr.pujQcymi ustulon~ mi przez ostatnia ZjeclnoczOllf'go Bloku llezro­
Głó\vJ1Q. Komisjr. Wyhol'c7.Q. l1umemmi botn~' cll (SławillskiC'go) złożona tylko 
kolejn{)~ci: nr 1 lista "sanacyjnego" w jecln~'m okl'r.gu VII otrzymała nr 4. 
~l?ku Zjednoczonego Polsko-Chl'ześcl- Jak \\'iclzinw Polacy \\"\'stępuja 
Jans]w - Narodowego (zmoJltowanego . .. . .' .. .' . 'i! 

O ") 2 l') P S . Z . l ' I1le[)Otl zebllle w tlzech listach pod po-pl'zez" zon , nr .'. I \VląZ~{O\V d b ',,' b' . . .' 
10 l 3 OJ N l o nvml .Ie le, a 111e maJaC\'ml mc 

asoW~Ctl, a ~ d )OZU aroc owego wspó'lnego ze sobą. nazwami; nie mó-
(St~.nnlc w 3 aro ?W~go). r t . wiąc już o czwartpj polskiej liście zlo­
. lerwsze wyml~nlOne IS y m~Ją żonej tylko w jednym okrę<Yu oraz 
Jednal\Ową numerację we wszystkIch l k' ." . j' t .0 'bl' o 
ośmiu okręgach w"·borczych. Nr' li- "p~ s leJ ł -. SdoCJall~ yczneJ o ICZ-

" -! neJ na g osy zy ows {Je sta nIemIecka, złozona w okrl)gach I, . 
II, III, IV i V otrzymała w jednym 0- Listy podSzywające się pOd "na-
krc;'gu nr 5. Nr" j 5 otrzymała także rodowe", procz Obozu NarOdowego 
lista żydowska złożona w okręgaCh V (Stronnictwa Narodowego) oraz jed­
• VI. Nr 4, 5, 6, 7 i 8 otrzymała zlożona ną_ drobnQ_ traktować należy jako 

dywersyjne, obliczone na nieświado­
mość ludzi i mające za zadanie dezo­
rientować polsko-narodowe społeczeń­
stwo, by przez wstydliwe ul-rycie swe­
go praw<1zi wego obi icza "sanacyjnego" 
złowić glosy. 

Jedyną listę. czy. to-narodowQ, be;'­
dQcą. wyrazicielką spoleczellstwa kato­
I icko-narodo\\'ego w Pabianicach, jest 
łista Obozu Narodowego (Stronnictwa 
NaI'odowego) reprezentująca wszyst­
kie warstwy, a więc robotników, rze­
miosło, kupiectwo, przemysłowców itd. 

Polacy głosować będą na listę Obo­
zu Narodowego (Stronnictwa Narodo­
,vego), na której kandydUją ludzie go­
cln i zaufania i dbający o dobro miasta 
i .iego obywateli oraz dalsze odżydze­
nie Pabianic. 

pokój z kuchnią, zlewem. i wodą,.a za 20 
zł miesięcznie dwa poko,le robotmcze lub 
dla pracowników umysłowych':' . 

Socjaliści w spółce z ŻydamI doszlI do 
władzy na ratuE'ZU i jednym z pie,rw.szyc.h 
ich posuni ~ciem było zakrzątnIęcIe SIę 
nad rozdzieleniem 1,8 miliona zł przyzna­
nych kredytów budowlanych na 1939 rok. 

Suma wprawdzie okrojona, ale przy ,e, 
pomocy można było wydatnie poprzeć bu­
downictwo robotnicze. Niestety s-pólka so­
cjalistyczno-żydowska postarała się owe 
blisko dwa miliony rozdzielić na domy 
wznoszone przez boga tych kapitalistów 
żydowskich. 

Poprzednio na wiecach socjalistycz~i 
przywódcy głosili, że słusznym będZIe 
przeznaczenie całej sumy kredytów na bu­
downictwo domów robotniczych, boć głów­
nie z pieniędzy lokatorskich sumy te się 
tworzą, obecnie zaś nabrali wody w usta 
i nic na ten temat nie mówią, a czynia, 
zgoła inaczej. 

Nie przeszkadza to bynajmniej socjali­
stom na terenie innych organizacyj pod­
nosić nadal kwestii mieszkań robotni­
czych. Zw. Lokatorów, na czele którego 
stoją Żydzi I r. Malinowski z PPS,-· znów 
poruszył sprawę budowy tanich mieszkań 
robotniczych, ściśle według starego wzoru 
soc:jal-żydowski ego. • 

I tu się dopiero okazuje, że ławnik 
"tow." Malinowski "buja" s';;ych wybor­
ców nie tylko na terenie Rady Miejskiej, 
ale i w związku lokatorów, boć przl!cież, 
zasiadując w komitecie rozbudowy miasta,. 
mógł sam przyczynić się wraz ze swymi 
towarzysza'mi do realizacji projektowanej 
budowy kolonii mieszkaniowej choć w 
części planu, przeznaczając na ten cel su­
my, jakie ~ozostawały w dyspozycji ko­
mitetu. 

Jeśli chodzi o "dbałość" socjalistów o 
interesy robotnicze w zakresie potrzeb 
mieszkaniowych, to mamy pod tym 
względem znamienne przykłady z prze­
szłości. Przede wszystkim mamy tu na 
myśli kolonię na Polesiu Konstantynow­
skim. 

Wydano miliony, ktoś tam zarobił po­
bocznie nie licząc żydowskich spółek bu­
dowlanych, a w rezultacie dziś mieszka­
nia dostępne sa jedynie dla zamożniej­
szych sfer, a robotnik z nich nie korzy­
sta. (czyk) 

Za nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem 
Ł ó d ź, 6. 4. \V związku z p{)żarem 

w stajni przy ul. KiliIlskiego 79, gdzie 
spaliły się trzy konie, przeprowadzono 
dochoclzenie i pociągnięto do odpowie­
dzialności za nieosirożne obchodzenie 
się z ogniem dzierżawców stajni: Moj­
żesza Rijaka i Stanisława Pileckiego, 
l{tórzy używali świece lub lampy naf­
towe w stajni. 

Sąd starościński skazał obu po 14 
dni aresztu. 

Piątek, 7 kwietnia 1939 
1L57 sygnał czasu i hejnal z Krakowa; 12.03 

audycja poludniowa ; 14.00 koncert solistów m­
strumenta,lnych (plyly): 14..50 łócl?;lde wiadomo­
ści gieltlowe i odczytanie programu: 15.00 au­
dycja dla mlodzieży: "Jalmużna" i "Matka" -
2 legendy Kaz. Kon a r",kieA'o: 

1;5.30 Wielki Pili tek na 1'01. kici Kalwarii. -
Tran misja n a bożClhtwa WipLkopil1tkowcgO z 
koSciola palniczego w Kalwarii ~cbrzydowskiej 
pod K,rakowem. Kazanie Wyg!. ks. prof. Broni­
slaw Kulesza "V·wa). Nabożel"lt;two popl"zedzi 
reportaż; Hi.30 sonaty fortopianowe Ludwika 
van Beelhovena w wyk. Józefa TUrOOYl1Skiego; 
17.00 .,Od NIedzieli Palmowej do :Nierlzieli Wiel­
kanocnej" - rozmowa z chorymi ks. kope,IRna 
Michala R~knsa (ze Lwowa); 17.15 kronika lite­
raoka w opracowaniu Jana Emila Skiwskiego; 
17.30 koncl'l't w wyk. Orkie"try p/d Adama Her­
mana (z Krakowa): 18.00 pieiini re-ligijJle w wy­
konaniu Kazimi('rza Szupko. akoID'paniuje Zofia 
Romamowska; l .20 jak sp<:dzić Swięta'/ - po­
radzi LudWIk Szumlewski; 18.2.5 wiadomości 
sportowe lokulne; 

1R.110 ,.Żywy Bóg" (C7.p,~ć Ul) ,.Dzieli Odku­
pi('niu" - nfipiRuly Gita i ~l1z3nna M:alard 
(l"l'uncja) - s lllchow i. ko w opracowaniu i prze­
kladzie Andl'uja RylJ ioki llO (ze Lwowa); 19.15 
kO'lH::ert w wykonaniu orkic .. try HozgloRni Po-
2'inańskiej, Wandy Itoesler·Stokow<;kiej 
m·so.pran, EUgelli\l~za Itaabego - skl'zypce i 
dyrekda i Józefa Pawlaka - orga.ny; 20.3:> au­
dycje informacyjne: dziennik wicc2iorny. komu­
nikat meteorologiczny, wiadomości sportowe; 
nasz program na jutro: 

21.00 Giovanni Pergolese: StlIbat Mater. Wy­
konawcy: Helena Zboińska·Ruszkowska. Ada 
Kluz-Kubic2ikowa - soprany, Wilma Różycka i 
Stanislawa S:mzep~ń cówna - l.lezzosoprany. 
ze-"!lół solistów, odtiestra smyczkowa i organy 
p/d \Vaclawa Geigera. ~arrator: Le'J1a Me:rer­
hałdowa; 21.35 .,Kryzys czlowieka" - szkic' li­
teracict Marii WiI!1owskiej; 21.50 muzyka (!lly­
ty); 22.55 wiadlOOIlości bieźace; 23.00 ostatnie 
wiadomłl!ici ~;e,a. ~ 
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Jak zawsze w wIelkIm wvborze 
ubiory męskie, damskie i dziecięce 
wełny, jedwabie i bawełny 
najnowsze desenie mody 1939 

g a I a n t e r i a męska, damska l dziecięca, 
kapelusze, dywany., firany, ceraty, obnwie, 
po cenach najnit.zych, fabrycznych, polecamy 

z bogato zaopatrzonych sklepów 

,,~tAWAJ ~IUKI" 
jedyny chrześcijański Dom Towarowy 

SKŁADNICA KAFLI 
poleca po cenach najnHszych, pierwszorzędnej jakotici 

KAFLE białe cegłę szamotową 
kolorowe płyty piekarskie 

oraz wszelkie przybory do pieców 

:> J. FOBYCKI - Poznań, 
~ M. Focha 25, tel. 73-79 przy kinie Tęcza. 
liIoo Wyłączne zastępstwo sprzedaż Fabr. Kafli K. Nier. 

ZAJ4CE 
baranki, jaja, święconki, 
bombonierki, s4ękacze, torty 
oraz wszelkie wyroby czekola 
dowe i cukiernicze w wielkim 
wyborze po cenach fabryczuycb 

poleca 

"PALEBMO" 

OKAZJA 
Reklamowy miesi~c od 1. IV. 
do 1. V. 1939 r. OBUWIE gwa­
rantowanej jakóści damskie 
od zl 5,-, męskie od zl 10,-. 
Pięciolecie firmy MIECZY-

Oesłv ato r 
(po wojskowoś~j) 

znający dokładnie fermentację win 
owocowych, znajdzie miejsce w więk­
szej wytwórni wódek i win. Oferty 
piśmienne z podaniem wysokości 
pensji oraz dotychczasowej działal­

ności do Administr. "Orędownika", 
Poznafi pod n 936~ 

Ł ód ź, Zgierska 29 - Bałucki Rynek wt Karol Lebman, 1:.6dź, 
ul. Główna 49 

SLAW DUTKIEWICZ, Łódź,'. ____________________ _ 

~agłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno sI owo, 
i, w, z, a - kaM e stanowi 1 slowo. Jedno oglo­
~zenie nie mote przekraczać 10e słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

HURT N 8727 DETAL Zamenhoffa 11. N 94Se 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy minimetr 30 groszJ' 

IE~Ml-P ARCELE ~ Kls2.1_.R.O.Z_M.A_IT.E __ lI ślullan Wl!n~:ial narzedziami l' żonaty p!~::~n!~adY 'a.ko 
szuka posady. A. Leiman. Wago~ ogrodnik-polowy. Oferty Kurier 

Dom Mężczyźni! wo. Pobiedziska. zd 69440 Poznański zdJ1: 69668. 
piętrowy w młeście 28.000 hiuro 
Husiar. Sroda. Dąbrowskiego 3. 

N 10462 

M6j system daje pelnie sil mę· 
skich l energie nawet w wieku 
s1:arszym Zgloszenia pod .. Ener· 
gia" Krak6w skrytka 240. 

Dom nR 8097-8 

12.000 ~iuro Husiar. Sroda. Dą- 26 SZUKA ł-OSADY 
pietrowy ogrodem w mieście - . ~I 

browskiego. N 10461 

Dom 
pit:trowy w mieście W.OOO biuro 
Husiar Sroda Dąbrowskiego 3. 

N 10463 

Dom 
piętrowy skladem w mieście 
12.000 wplaty 6.500 Husiar. Środa 

N 10467 

OglO!!zenla do BO slów dla poszu­
kujących posad, w tej rubryce 
obliczamy PO iednej trzeciej cenie 

drobnych. 

aj Slu:i:ba dO'łnowa 

Gospodyni 

• • Czy kupiłeś lUZ 
wspaniały nU'm ,er wielkanocny 
.,J l u s t r a c j i P o l s k i e j'" 

W Hiszpanii radosne Alleluja. 
Skrzydła czuwają nad Połską. 
Kościółki drewniane Zaolzia. 
Dekret króla polskiego, zatwierdzający·Zand. 

z dobrymi świadectwami poszu· lIP kuje posady od 15. 4. - Oferty I 
.... 6. __ .0.:I:.E_N.K.I ___ .... Orędownik. Poznań zd 68 699. 

rata powiatu bran.denburskiego. 
Ryba przedpotopowa, która żyje. 
Kłajpeda odebrana Litwie. 

Poślubię 
starsza panią. kt6ra dopomoże 
uo przedsiebiorstwa. Oferty On!­
downik Poznań zd 69592. 

Wdowiec 
lat 35. pok6j kuchnia. ożeni się 
z panią która dopomoże do uzy­
skania oiakiejkolwiek pracy. -
Oferty redownik. Pozr.art 

zd 69618 

Dwie 
gosposie. wychowawczyni do 1-2 
os6b. iezyk polski. niemiecki od 
15. 4. Warszawie szukaja posad. 
Griltzmacher. Zbąszyń, Pierac­
kiego 15 m. 3. N Vili! 

Kuchmistrz 
z dlugoletnia praktyka znając 
kuchnie polsko-francuska szuka 
posady od 15. 4 lub od 1. 5, -
Oferty Kurier Poznański uru-

~~~~~~~~ .... dziadz 148. Ng 10483 
.. 7 SPRZEDA:l:E ... 
... b) Inni 

Sprzedam 
lub zamienie na samoch6d osobo­
Wy ekonomiczny - powozy. la n­
dau. plar,ke i jednokonke. - Jl'r. 
MatYSIak Wolsztyn. 

zd 69183 

Kolonialka 
be; konkurencH z mula dwupo­
kOJowym mieszkaniem tanio. 
Oferty Oredown ik. PozT.a1'i 

zd 69366 

57 
m6rR zabudowaniam.i Inwenta­
rzem 13.500 biuro Husiar. Środa. 
Dąbrowskiego 3. N 10466 

72 
m6rg pszennej zabudowaniami 
19.000 wpłaty 12.000 biuro Husinr 
Sroda. N 10468 

Tartak 
parowy na bardzo kOrzystnYCh, 

-
Szofer - mechanik 

10 lat praktyki Ci,troen Paryż. -
czerwone prawo jazdy. Władam 
polskim francuskim,., niemieckim 
Tomasz Maury. "'61'a poczta 
Manieczki P. Srem. Ng 10488 

warunkach do sprzedania lub 
wydzierżawienia. - Zgłoszenia 
Oredowr Poznań zd 65504. 

Skład IIIfm !~U) !;tO 409 (.'M 
nadaje sie na rolniczo - budQwla- Sobota, 8 kwietnia. 
ny. kolonialkę. rzeźnictwo w ryn-
ku do obiecia. Szarzyński. Trzp. 6.30 audycja poranna; 12.03 au­
rueszno. ]S" 10 43~ dycja południowa; 15.00 dla dzieci 

sluchowisko: "Plomyk" wg. legen­
dy Selmy LagerlOf: 15.30 muzyka 
w wyk. orko Rozgl. Lwowskiej; 
16.00 dziennik; 16.10 audycja mu­
zyczna. Wyk.: Orko i Ch6r P. n. 
pod dyr. Br. Rutkowskiego oraz 
soliści: II. Azarewicz (sopran), M. 
Bielicka (m.-sopran), M. Zahej,Ja­
Nllmicki (tenor). Al. Michalowski 
(has); 11.11> ,.Ż;ywy Bóg" (cz~'e 
l V): "Triumf %ma rtwychw~ta­
nia" - sluchowisko; 1S.00 kOlIcert 
malej 01'ki"8try P. R.; 18.00 :1ndy­
cja dla Polaków za granicą; -
19.15 kOIlCel·t solistów. " 'rk.: M. 
Wilkomil"ka - forlep., re Wilko­
mirski - wiololl~z.; 211.110 Rezu· 
rekcja - tr. z kościola katedral­
nego we ''''łocła wku. Śpiewa ch6r 
gregoriatiski oraz czteroglosowy 
ch6r kleryk6w; 21.00 koncert wie­
czorny. Kat. orko kameralna oraz 
St. Allinówna - fort.; - 21.55 
"Wielkanoc na Libanie" - frag­
ment z powieści; 22.10 Ballady 

1[,.11 •. _.K.U.P.N.A __ M 
Wydzierżawię 

liolonialke restauracie. miejsco­
wość obojetna. Spiesznie Jabłoń­
ski Bablin \JO(,Z. Ohorniki. 

zd 69261 

Motocykl 
200-2-~0 ccm. dwntaktowy do­
brze utrzymany kupie. A . .Tn_ik. 
Dolsk. pow. ~r('m. zn U!t436 

pelnym 
u~orly. Piekarnia 
śreuzka 5, 

"Da'r Pomorza" wrócił z daleldch mórz. 
Kancjonał szamotulski. 
EleTtcja króla Stanisława Augusta. 
Sporo jest miejsca w Kanadzie. 
Opowieść o rodzicach Juliusza Słowackiego 

1tO cześć tylko przebogatej treści pięknego nu-
meru wielkanocnego tego popularnego tyg(}(lnika. 

I Uzupełnia go przegląd najnowszych mód. 
dzial młodzieży, humor, rozrywki, kącik fila­

. tełistyczny, a przede wszystkim tradycyjny 

wielki konkurs świąteczny 
z cennymi nagrodami. 

Warto poświęcić 45 groszy 
tanim naklad tego numeru zostanie rozsprzedany. 

I Do nabycia we wuystkich kios,kach i miej­
scach sprzedaży gazet. - STRONIC 40. 

Ogrodnik 
Poznańczyk doświadczo­

ny we wszystkich działach 
ogrodnictwa specjalność kwia­
ciarz szuka posady od 15. 4. -
Zgłoszenia l)'ranciszek Wozi­
wodzki Szpital Psychiatryczny. 
Warta woi. łódzkie. zd 69664 

w wyk. Tatiany Nołier-~fazllrkic­
wiczowej - m.-sopran; 22.25 kon­
('ert orko Rozgl. Wileńskiej z u­
działem podwójnego kwartetu 
.. Pro Arte"; 23.10 lekkie piosenki, 
suity fortepianowe i utWOry or­
kiestrowe (plyty). 

' .. , KRA.JOWE 

romantycznej. 17.15 Kowno. Re­
cital śpiewaczy. 18.00 Koenigsw. 
Koncert z Gewandhaus pod dyr. 
Abendrotha. 18.10 Mouachium. 
Koncert solist6w i muzyka kame­
ralna. 18.15 Lłublana_ Muzyka ka. 
meralna. 19.00 Berlin. Melodie o­
peretkowe z plyt. Tallin. "Re­
quiem" Mozarta. 19.10 Kolonia. 

Toruil - 11.00 i 13.00 koncert Muzyka wieczorna. 19.30 Londyn 
muzyki religijnej (płyty); - 23.10 Reg. Koncert z Ameryki. - 20.00 
H('('thoyen: Symfonia "Eroica" - Budapeszt. ,,~mierć i wyzwolenie" 
plyty. - poemat ~ymf. R. Straussa. -

Katowice - 5.30 montaż płyto- 20.tO Rerlin. Wesola wi~7.ankn me­
wy; 14.00 muzyka poP. w wyk. lodvj wielkanocnych. - Lipsk. 
orko Ho;t,glo4ni Katowickiej. I KOfH'ert kompozytorski R. Rtl'aus-

Kraków - 8.00 muzyka (p}y- sa. 21.00 Monte Ceneri. ,,1<'awo­
ty); 14.00 I11I17.Y]<8 z Katowic; -I ryta" op. Donizettiego. - Rzym. 
14.50 olll(;wiPllie audycyj gwilt- .. AlIllrzei Chenier" OP. Giorrlana 
tt'f'ZIIYI'I!; 2.1.10. muzyka uall'to\\a

l 
(II'. z Opery Krół .. ). 21.30 I.lIk!!eru­

(111~'l)·). hllrg. Najpip,kniejsze glo_y. Ren-
ł.6tli - 5.;15 mlJzyka (plyty): n(>q. Koncert 8ymf. rBeethoven. 

l~.OO koncert z Katowic; 14.50 Schumann, Debussy. Rpspighi, l­
gIełda. I bert i Dllcasse). 22.26 Droitwich. 111+9 '9~Q4WSl i Swing Music z Ameryki. - 22.15 

~ ITI l) I Luksemburg. ~oncert symf. 23.45 
-------- t ______ I Tuluza. Melodie operetkowe. 24.00 

16.00 Ryga. Koncert muzyki Sztut,art, Koncert nocny. 

Znak oferty naprzyklad: z 18923, n ~ 745, d 17901 
i t. d. = 1 slowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 

Stajenny 1 GorzelniJi ' 
do koni potrzebny. Ziglaszać sie żonab. trze~wy nie wyżej .40 lat, 
do apteki L6dt. 11 Listopada 15 wyksztalceme szkolne komecMznę, 
w Rodzinach 19-20. N 9529 potrzebny od 1. 7. 39: - al. 

Ogrodnik 
poszukiwany do Szpitala PSY­
chiatl'7cznelto - poczta Warta. 

N 1721 

Uchorowo pow. ObornIki. 
zd 68677 

2 
mlynarz.y mlodszych dobrze pole­
ceni potrzebr.i kaucja. obeznani 

Pracownl
.ka motorem ssaco ~azowym. maszy­

nista do motoru. prac og6lnych. 
stalego do prowincjonalnego Zgloszenia Oredownik Pozna1'i 
transportu towar6w. Gwarancja zd 69360 
towarowa. Oferty Oredownik, --------------
Poznań zd 69240. Służę.ca 

Służący 
kawaler PO wojskowości lIila 
pierws~orzedna nawskroś . uczci­
wy. Reflektuje tylko na sile obe­
znana z obs/uga osobistą i stolu. 
Potrzebny zaraz. Posada stala. 
Oferty pisemne .. Par" Poznań 
pod .. 14.62". P 3792-1462 

Włodarz 
samotny energiczny na majlltek 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia z 
świadectwami i podaniem wa­
runków do Oredownika. Poznali 

zd 69507 

starsza do wszystkie~o z dobrym 
gotowaniem. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 69 344. 

Fryzjer (ka) 
z dobra żelazkową i wodną na 
stale z utrzymaniem od 15 bm. 
2.otrzebna. It'r. Kuhrke. Gniew. 
Pomorze. zd 69 663 

Czeladnik 
bednarski do samodzielnej pracy 
2.otrzebny od zaraz. Zgłoszenia 
li'r. Radaiewski. - Rakoniewice 

N 10480 

KAPELUSZE męskie 
-::-sezon wiosenny poleca f-ma i C Z a p ki ---.... _-
"ATOS" tódt, Andrzeja 2 
N 7~62 wl. Mieczysław Szydłowski 

Humor zagraniczny 

BraJk zastanowienia. (M) 
'(Lustige Bliitter, Berlin). 

"" mowej 15 groszy, na stronie redaktyjnej (4-lamowej): a) przy końcu części 
-ł OO'łoszenia l-1amowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na Itremie fi-la· 

-edakcyjnej 30 grO!!zy b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, dl na 
• tronie wiadomości n:.;ejscowych 1,- zł. Drobneoglos"enla (najwyiej 100 sl6w, w tym 1\ na­
!C1ówkowychl slowo nagł6wkowe drukiem tlllBtym, 15 gro.szy, katde dalsze &lowo 10 groszy. 
Ogłoszenia większe v.·~r6d drobnych poczynając od ostatniej strony. l-lamowy milimetr SO gro­
~ZY . Oglosze .• ia 6ko~11'likowanc. !I zastrzeżeniem miejsca - od pos~czególnego wypadkn 20</. 
nadwyżki. Ogloszer.ld do bieżlOcego wydania przyjmujemy do go(lziny 10,30. a do wydań 
niedzielnych i światt>csn ) ·cll d, .rodziny 9,30 rano. Za blędy drukarskIe, które nie zniekształcajll 
tr~oi oglos7cn1a. a.d.t..misł;:ac.la me odpowiada. OglO!!zenia przyjmuje.,." tylko &a o lat,Jl • g61'7. 

Pr e n u m e r ata w Polece • odn~enl~. gaze.t,. do dOl1lu mieeiec~nje (1 raz,. w tygodniu) 
________ 2,ro ., .. craruC4 mlesleczme od 8.00 • do 6,00 zl (zależnie od kraju). 

Adres reddJ:cJ1 Iwadminletracjl POZUj\, Aw. :Marcin ~O. Telefony; 40-12, 14-18. 33·07, ł4-IIl • 
. S5-2f, 85-~: po codz. lt oraa ": niedZiele I .Wleta tylko: 40-72. Rękopis6w niezam6-

wlon,.ch r~akcla .nle .~racl.. - W razie ,,::rpadków, spowodowanych ailą wyt.sza. prz_kdd 
w zaklad~le, l~ralk6w Itp., wyda~e~wo. nIe odpow,iadl. za dO!!tarczenie pisma, a prenume­
rl.torzy rue mIJa prawa dom agam a ale nredostaNJZOnych numer6'V lub odezkodowania 
Konto P. K. O. POIlllS1\ 200 140. Poclltowe konto rozrachunJs;owe: P01Il\ań a, nr kartoteki tNł . 



f3) 
- Latour, to był mój pierwszy mąż, 

Blanchefleur. Zdaje mi się, że dotych­
czas nie miałam czasu opowiedzieć ci 
historii tego małżeństwa, prawda? Kie­
dyś ci ją opowiem. Otóż Latour musiał 
kupić mojej biednej matce karetę i pa­
rę białych koni i przez pewien czas co 
wieczór udawałam, że odwożę ją na ten 
dworski bal. Była zupełnie spokojna i 
taka piękna w brylantowej tiarze, w 
głęboko wyciętej toalecie z białego bro-

.. udawalam, że odwożę ją na ten dwor­
ski bal" 

katu i w gronostajowym futrze. Ale 
kiedy widziała, że nie jedziemy na bal 
i wracamy do domu, płakała. "Jakże ja 
wytłumaczę jej Cesarskiej Mości moją 
nieobecność?" - rozpaczala i często do 
świtu czekała w oknie, aż kareta znów 
po nią zajedzie. Latour sprowadzał z ca­
lej Europy najsłynniejszych psychia­
trów, ale nie 'udało jej się wyleczyć. U­
marla w swoim brylantowym diade­
mie i w balowej toalecie. Siedziała przy 
oknie w fotelu i czekała na karetę. 
Śnieg padał, park otaczający naszą wiIIą 
w Auteuil pod Paryżem był cały biały 
i umierającej mammy zdawało się, że 
jesteśmy w Rosji i dlatego tak cicho i 
bezboleśnie zasnęła. I kiedy po pełnym 
potwornej pompy i przepychu pogrze­
bie zostałam z nią sama na paryskim 
cmentarzu, nagle zrozumiałam, że to 
wcale nie śmierć jest straszna, ale ży­
cie, Blanchefleur. 

Nagle zadzwonił telefon ustawiony 
na. dużym stole z różowego marmuru, 
wspartym na złoconych, lwich łapach. 
Tamara westchnęła lekko i wzięła słu­
chawkę. 

- Przepraszam cię, Blanchefleur. 
To moja dyrektryza, baronowa Grubbe. 
Nie, nie przeszkadzasz mi, Grubciu -
mówiła po rosyjsku. - Kolcewa, córka 
tego poety, który podobno umarł z gło­
du w Paryżu? Dawno przy jechała- Chce 
być manekinem? Nie za chuda? To do­
brze. No, niech się pokaże. poś\.vięcę jej 
wspaniałomyślnie pięć minut czasu. 

I kiedy za złocistą kotarą, clzielqcą 
studio z olbrzymim, na morze wycho­
dzącym oknem od salonu, rozlegly się 
ciche, nieśmiałe kroki. Tamara po­
ciągnQła za sznur i lel<1\:O rozsunęla ko­
tarę. I jednocześnie z uśmiechem kla­
dąc palec na ustach, szepnęła Maniu­
si: 

- Blanchefleur, siedź cicho, jak 
mysz pod miot!ą i udawaj, że cię nie 
ma, bo możeby s:ę ciebie wstydziła ta 
naS7.a nowa Venus. 

Zgasiia lampę, plonącą u wezgłowia 
sofy i zapaliwszy papierosa, patrzyła 
w głąb salonu, sama nie będąc widzia­
na. 

Baronowa Grubbe pOCZCIWie u­
śmiechnęła się całą S,yoją okrąglą, ro­
syjskn, twarzą do kogoś ciasno owinięte-

N'umer 82 ~- - '"ORF,DOWNIK, 8oliofa, "ilnla lJ Kwlemla 1!)3g -=- m!'On8 , = 

go w okropny, tani płaszczyk. koloru 
musztardy i tłumaczyła łagodme: 

- Niech pani nie wstydzi się, Na­
diu. To zwykła formalność i nie ma. tu 
żadnego mężczyzny. Naszym szefem Je~t 
księżna i tylko ona panią zobac~y. ~le 
wychodzi do pani tylko dlatego,. ze w~e~ 
jak bardzo musi pani być w tej chwlh 

ście, Tamara swoją tajemną magią od-' bólu, choć usta nie. prz.estawaly uśm~e­
czuła, o czym myśli Maniusia. Ni~ p~e: chać się do te.go naJdrozszego! stl.um~<>: 
stając mówić, przygarnęła ją do Siebie I nego o~~alemem głosu. ~ówIl,a CiSZej l 
rzuciła wesoło w słuchawkę: słowa Jej tryskały. blas~lem. ~artu, .0-

_ A wiesz Mitieńka, kto tu w mo- snuwały się mrokiem cIerplema .. paliły; 
im różowym kąciku siedzi obok mnie? się plomieniem tęsknoty i gasły, Jak po-
Blanchefleur. Ta śliczna Polka z pa- sypane P?piołem. .., 
nieńską twarzyczką, której cię przedsta- - NaJgoT~zą r~~czą w zyClU Jest 

skrępowana. wilam, kiedy pól rolm temu przyjecha- chyba sz~zę.scle, Mltla - . 
leś po mnie do Oranu. No tak. ta sama. - MOWI to na.pewno, a~y ~me ~ 
Biały kwiat. Idealna towarzyszka ludzi cieszyć, żebym me czuła ~lę, Jak ze­
samotnych i powolnie pożeranych p~zez braczl~a, która ~ag!ąda do lCh l?alacu -
chandrę. Można monologować godzllla- pomyslała MamUSia z gorzką l smutną 

- Zupełnie zbytecznie - uśmiech­
nęła się Tamara, stając na progu salo­
nu. - Dobry wieczór, Nadiu. Proszę 
nie dziwić się, że ci mówię po imieniu, 
ale ja wszystkie "białe" Rosjanki uwa­
żam za siostry. - Proszę przestać ru­
mienić. się i zrzucić na chwilę płaszcz. 

mi, a ona patrzy tymi swoimi fiołkowy- wdzięczności~... . . . 
mi oczami i każde słowo chłonie ser- - Tak, Mltla, najgorsze w zyclU Jest 
cem. Cudowne to lekarstwo na chan- szczęście. Jestem zupełnie zdemoralizo­
drę, Mitia. Móc się wygadać, wyskar- "vana, zupełnie do !licz ego . p~ tych na.­
żyć, wiedząc, że cię ktoś rozumie, jak szych cudownych kilku miesiącach n,!, 
własna dusza i żałuje. ot, dziś napisa- Saharze. I kiedy dziś rano przysłano ~l 
lam: Blanchefleur wróciłam ratuj z księgarni trochę książek, przeglądaJ!\c 
mnie"." Rzuciła ws;ystko, przybiegła i "La grenade mordue" Edmunda Jalom~, 
poratowała. wiesz, co znalazłam, Mitia? Słucha.J: 

- Zdałaś egzamin, Nadiu. Proszę 
teraz włożyć płaszcz i chodzić. Idziesz 
teraz szerokim słonecznym bulwarem. 
Jest wiosna. Cieszysz się słońcem! swo­
ją młodością i doskonale skrOjonym 
kostiumem z naszych ateliers. Kłaniają 
ci się młodzi panowie, z którymi wczo­
raj tańczyłaś na dancingu. Doskonale. 
Trzeba tylko trochę mniej zginać n()gi 
w kolanach. A teraz - pod gestem rę­
ki Tamary aparat radiowy wionął po­
wolną, prześliczną melodią angielskiego 
slow-foxa - wchodzisz na salę balową 
w krynolinie z różowego tiulu. Jesteś 
szalenie szczęślh~,ra, ale idziesz powoli i 
spokojnie krokiem zharmonizowanym 
ze stylem hvojej toalety. Bardzo dobrze. 
Masz głębokie poczucie rytmu i wrodzo­
ną elegancję ruchów, Nadiu. Grubciu, 
proszę zaangażować. A jeżeli Nadia nie 
ma tu nikogo z rodziny, zamieszka u 
nas. W pokoju Wiery i Zenaidy znaj­
dzie się dla niej kącik. Nadiu, bardzo 
pani dziękuję. że pani " takim zaufa­
niem przyszla do nas i że pani chce u 

- Tamaro jesteś geniuszem w szla- Właściwością szczęścia jest usypiam.e 
cnetnym a ~awet wzniosłym oklamy- inteligencji, jeżeli nie jej zupełne zabl­
waniu l~dzi - szepnęła, śmiejąc się cie. Szczęście jest rodzajem narkotyku 
Maniusia ale Tamara machnęła w jej i jak wszystlde narkotyki, ogłupia. Lu­
stronę ręl~ą i mówiła dalej w słuchawkę dzie szczęśliwi są niemal że ślepi i nie­
telefonu: mi. I on ma rację. ten Jaloux! Ogłupia-

- Pamiętasz, Mitia, "Dziennik" Ka- łam. Oniemiała~.. Ogl~?hłam. I . to 
larzyny Mansfield? Czytaliśmy go ra- wszystko przez CiebIe, Mlha... A teraz, 
zem niedawno. Przypominasz sobie to mów, mów długo, dobrze? _ . 

nas pracować. 
- Naturalnie - powiedziała sobie w 

duchu Maniusia. - Swoim zwyczajem 
dziękuje, że ktoś raczył pozwolić urato­
wać się od poniewierki, przymierania 
głodem, czy czegoś gorszego. Och, Ta-

zdanie: "Zycie jest wstrętnym kawa- Słuchała, . z~marł.a w bezruchu,. s~e: 
lem"? Otóż przez całą godzinę przeko- dząc z POdwlllwtyml nogamI !la mskleJ 
nywalam Blanchefleur, że tak jest istot- sofie. Miala za tło za szerokim oknen~ 
nie. Więc i ty także podzielasz ten rudą łunę nad miastem., czarne morz,e l 
zbrodniczy pesymizm? Ach, dopiero od złote światła odpływających okrętowo 
dnia mego wyjazdu, wstrętny komple- Dopalający się w lwminku ogień rzu~ał 
mencisto? A już prawdziwą katastrofą na jej nieruch orną twarz gorące, mle­
w życiu jest miłość, bo naraża biedne dziane błyski. \V jakiejś chwili wyj.ęł~ 
ludzkie serce na taki kataklizm, jak z włosów duży, szyldkretowy grzeblen 
rozłąka - Tamara mówiła żartobliwie, i na jej szyję i ramiona spłynęła ulewa 
ale w jej głosie drżały akcenty, które lśniących, skręconych w kędziory wło­
Maniusią wstrząsnęły. sów. Była urocza jak obraz, jak mel.o-

Jej cienkie, proste bn":i nad przy- dia, jak tajemnicza zlota i różowa chi-
mkniętymi oczami zbiegły się w linię mera. - -, 

PIEŚŃ JLŁODOŚCI 

T -Chyba jest naj piękniejszą kobietą. maro, amaro. . . ś . t '1 l b . 
Zza koł ary dochodziły nieśmialo Wla a - rozmysLa a z na oznym za-

szeptane podziękowania i radosne, dzie- chwytem Maniusia i chłonęła chciwie 
cinne pociąganie nosem. to całe piękno, ten czar, wykwint i 

Tamara pogłaskała zapłakaną, mlo- blask, którym promieniowała Tamara 
dziuLką twarz, wijące się, popielaŁe wło- i wszystko, co ją otaczalo. - Jakże mo-
sy i strofowała łagodnie: że istnieć na świecie to zlot,e i różowe I 

_ Taka duża, śliczna panna i taka studio z płonącym w kominku z mar­
beksa? Grubciu, proszę uważać, aby muru ogniem, pełne kwiatów, odbija­
Nadia najadła się i wyspała, bo od ju- jących się w zwierciadłach popiersi 
tra mamy piekielną pracę przez parę marmurowych i portretów Tamary i 
najbliższych miesięcy. I pamiętaj, Grub- tamta nieopalana, okropna w swojej 
eiu, że na dziesiątą rano zaprosiła się rozpaczliwej brzydocie jadalnia z popę­
ta nieznośna milionerka, madame Costa. kanymi meblami koloru jajecznicy, z 
Jeżeli utyła, dwa tygodnie masażu, pa- nagimi ścianami o potwornych tape­
rowych kąpieli i dieta. Model z czarne- Łach w brązowe, żólte i zielone pasy? 
go aksamitu ze sztraRami ani grosza ni- Zadrżała i przymknęła oczy, aby za­
żej czterech tysięcy franków. A może nieść w swoją łodowaŁą i przeraźliwie 
pięć? Okropnie nam potrzeba pieniędzy brzydką rzeczywistość odblask złotej i 
i zdzieraj skórę, jak możesz. Grubciu. różowej feerii, .oddzielonej od świata 
Bez litości! - śmiała się swoim cichym, ciężką, lśniącą kotarą. 
uroczym śmiechem. - Przepraszam cię, Nagle głos Tamary umilkł. Odłożyła 
Blanchefleur, ale po powrocie mam t y- słuchawkę i jeszcze raz półgłosem po­
le spraw do załatwienia. wiedziała. - Mitia. choć już nie mógł 

usłyszeć. Ręka jej powoli opadła w na­
Nagle znów zadzwonił telefon. Ta- sycone blaskiem ognia faIdy kimona. 

mara drgnęła i ręka jej zacisnęła się na Siedziała długo z pochyloną na ramię 
faJdach kotary. głową, z niedomknięŁymi na śnieżnej 

- Mitia? - powiedziała cicho i jej linii zc:bów ustami, nieobecna i jakby 
śniada twarz lekko przybladła. nierzeczywista w swojej patetycznej 

sŁolik na kółkach z zimnymi przeką­
skami i owocami, lśniący srebrem, 
kryształami i cieniutką, jakby z płatków 
kwietnych zrobioną porcelaną. 

, , 

Powoli, jakby z wahaniem podeszła pięlmości. Wreszcie, jak obudzona spoj­
do telefonu, usiadła i ostrożnie, z czu- rzaJa na Maniusię, zapaliła papierosa 
łością; jak żywą, nade wszystko uko- i powiedziała glosem niższym o ton, "z 
chaną rzecz wzięła słuchawkę. matowym i zmęczonym: 

sa[onu wjechal, jak w bajce, stolik 
na kółkach" 

- Mitia? - lękiem, nadzieją, szczę- - Przez cały tydzieil nie uslyszę je-
ściem i bolesną niepewnością zadrżało go glosu, Blanchefleur. Wyruszają 
ciche pytanie. gdzieś w jakieś wertepy na ćwiczenia. 

- Tak, to ja. Och, Mitia, a ja tak Byle się tylko nie przeziębiI. Te długie, 
balam się, że to nie ty, t.ylko jaka gru- zimowe ulewy, mój Boże ... Przez na­
ba klientka z brylantami w uszach \viel- miot leje się woda, przemokłe koce, 
kości fasoli. <. Czy mogę mieć nadzie- mundur, płaszcz. A ja tu będę miała 
ję, że jeżeli schudnę o trzydzieści kilo- ogiell. w kominku, kwiaty, muzykę, 
gramów, zechce mnie pani uważać za wygodne łóżko... Tak, życie jest na­
swoją klientkę? prawdę wstrętnym i idiotycznym ka-

Boże, ten cichy, trochę nieprzy- wałem - na pól żart'owała, zaciągając 
lomny ze szczęścia śmiech.. . To ja- się głęboko dymem papierosa. - Byle 
kieś zachwycenie w lekko przymknię- tylko nie myśleć, prawda? Pamiętasz, 
tych oczach, ta niewyslowiona czułość jak mówi IIeyst do Leny w "Zwycię­
głosu, ten nagły płom ie{l rumieIi.ca, któ- slwie" Conrada? "Jeżeli zaczniesz my­
ry przeobraża twarz Tąmary w oblicze śleć, przestaniesz być szczęśliwa". W 0-
młodej, 7.amarłej w uniesieniu szczę- bec tego nie myślmy, tylko jedzmy, 
ścia dziewczyny... Blanchefleur. 

Miłość. .. Maniusia poczula się na-I Nacisnęła jakiś guziczek i feeda 
gle, jak żebraczka, która niechcący zaj- ttwftla. Rozsunęły się fałdy złotej kota­
rzała do pałacu pełnego hiesiadnej mu- ry i z salonu wjechał, jak w bajce 
zyki, śmiechu i przepychu . l oczywi- pchnięty przez niewiclzialną Mabrukę 

- JesŁem strasznie głodna, Blanche­
fleur, zupełnie Łak samo, jak. w Kon­
stantynopolu, kiedy Mitia kradł dla. 
mnie w zamiejskich ogrodach kwaśna 
p~marańcze i przynosił mi swoją por­
CJę kaszy w wyszczerbionym kubku . Co 
to były za cudowne czasy - westchnę­
ła z nieporównanym komizmem. - Ale 
ze wstydem przyznaję się, że wolę tego 
homara w majonezie, niż tamtą prze­
,v:az X:lIe . prz~dymioną i wcr.iejącą ja­
kl!lls. taJemmczym łojem k1l.szę. Tylko, 
WidZISZ, aby <Y9nić tego homara to 
kurczę na ;?:imno, te owoce rOdem; Ka­
lifornii, trzeba wiedzieć czym jest głód. 
Czym jest to napięte, męczące oczeki­
wanie na kroki Mitii, biegnącego po 
~rudnych, skrzypiących schodach za­
Jazdu z kubkiem l-aszy w ręce i kie­
szeniami pelnymi niedojrzałych po.. 
marańczy - śmiała się i nagle spojrza-
ła n,a Maniusię. (C. d. 11.) 



e 
- adres - aerwill - akoki. - Zawody F. I. S. 
- ZakOlt&ne. 

W hOldsle: :Wielki Paplał serdeczn,. PrzT-
jaciel Polski. . 

MllZaika: Katolicyzm nie jest dodatkIem do 
polBko~ci. zabarwieniem jej na pewien spos6b. 
ale tkwi w jej istocie. . 

RebWl: lIfiędzynarodowe zawody narcIar­
skie o mistrzostwo świata. 

Kryptogram rebusowy: komin. .list. kala­
marz. nos. twarz, wanna, para. bOClltn, . puhar • 
• ki ... ~pienilldz. - Mistrzostwa narciarskie. 

.-oiIliierownicłwem Słaclia Wicllury 

AHYŻówka: Pionowo: 1) wir. 2) brawa, II) 
nar1:7 wspak, 4) maszt, 5) iż. 6) ramie WBP·. ~) 
zjazd. 8) skaJy wsP .. 9) Aza, 10) rosół, 11) DunaJ. 
1%) obraz. 13) we. 14) edykt. 15) filar. 17) wal, 
22) tka. 24) S. N. -' 

Poziomo: 16) B. B., 17) w6r. 18) skr. 19') .... 
20) aradl) San. 22) ty. 23) la. 25) kk, 26) la,n, 
:rn R. w .D . ..,.28) ta, 29) Ren. - Zawody mw 
dzynarodo_we J:I'. l. S. 

Odpowieilzi reilalicJi 
Nagrody za trafnie rozwiązane zadama 

I: działu "Rozrywek lUIlyslowych" nr 5 
otrzymali: 

Dziesięć złotych: 1) Garniec LonIrIn - Po­
znań. 

Po pięć złotych: 2) Kamirtski Franciszek -
Gniezno; 3) Błażejewski Czesław - Ząbki 
k. W.; 4) Sitniewski Hieronim - Grudziądz. 

Nagrody książkowe: 5) Leszczyński , Jan -
Częstochowa; 6) Frank Bolesław - Radom; 7) 
Nowicki Edward - Pabianice; 8) Jakubowski 
Włodzimierz - Ł6dź; 9) Łukasiak Władysław 
- Piotrków Tryb.; 10) Garstka Wiktor -
Drawski M!yn; 11) Litaborska Maria - Dział­
dowo; 12) Nowak Czesław - Drawsko p. Czarn­
k6w; 13) Mlynarczyk Franciszek - Poznań; 14) 
Krystkowiak Edward - Poznań; 15) Brukwiń­
ska l. - Poznań. 

Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 
z działu "Rozrywek umysłowych" nr 6 
otrzymali: 

Dziesięć złotych: 1) Gulik6wna Stefania -
Poznań. 

Po pię~ złotych: 2) Skrzypnik6wna Maria -
Toruń; 3) Silczyński Henryk - Warszawa; 4) 
Bystrzejewski Zenon - Ł6d~. 

11 ~ell lroW.,,1u!: 1) !Michalski Edward, 
M~' , 

Po li złotych cotówka: 2) J. Niekowski. Ino­
wrocław. 3) .Antoni Babczyński, Katowice. 4) 
Walery PrzekoI>, Poznań. 

Nagrod,. książkowe: 5) Walerian Pawlak, 
Gniezno. 6) strz. z cenz. Stanisław Go/abek, 
Szczypiorno, 7) Malgor.zata Lica, .~~dgoszcz, 8) 
Aniela Dolna. Marzenm, 9) WIsmak Janma, 
Ł6dź, 10) Zygmunt śnierzewski, ŁÓdźj 11) Frąc­
kowiak Aleksander. Jarząbkowo 12 Jan Na­
glak, Piaski. 13) Borochówna, Poznań. 14) He­
lena Ratajczak, Poznań, 15) K. Matuszewski. 
Pozna1\.. 

Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 
z działu "Rozrywek umysłowych" nr 11 
otrzymali: 

10 złotych ,ut6wka: 1) Jan Wi§niewski, 
Gdynia; 

Po 5 zł got6wką: 2) Mirka Staszak6w!1a. 
Poznań 3) Unverricht Eryk, Paw/ów k./Blel­
szowic.· 4) Janicki Ka~imierz. Ostrów Wlkp.; 
Nagrody książkowe: 5) Stefania Szymańska, 
Zadole k. Katowic. 6) Nelli Steinborl!>, Ł6dź, 
7) Deny Jan, Rakowice Krakowskie, 8) .Il.idmund 
Chronowski, Warszawa, 9) wachm. p.odchor. 
Ambroży Sawicki .. Grudzia~z. 10) Pudhk ~{a­
roi Piekary śląskie 11) MIeczysław DrzewJec, 
ki.' Poznań, 12) AlfónsBilicki. Poznań. 13) M. 

świechowski, Solec n. W.a, Kl14)edltCJdki.OW~ ~. 
łojzy, Poznań. 15) Zbigniew ee cu~na ... 

RozwlązaDłe zada6 
z nr 7 "Rozrywek lUIlyslowycll" 

Zadanie kunikowe: Przez dosteI> do morza 
do jlotężrlej Polski. . 

RllZsypanka: 19 rocznica zaślubin Polski • 
morzem. 

Szarada: powieści. 
Rozsypanka: Kolonie przyszloścla Poł8kl. 
Szaradki: krawiec, turkot. granat. 
Łamigłówka: bąbel. dźwig, nafta, ~n. do-

tyk wciąż, Emaus. wch6d. zyska, nab6J. chł6d, 
- Badź narodowcem w czynach. 

Meander: 1) nacionalista, 2) absołutyZlp • .II) 
monarcha, 4) ambasador, 5) równouprawmeme, 
6) elekcja, 7) autokraci a, 8) agitator, 9) racja, 
10) artretyzm. 11) marsz. - Manowczyk. 

Rozwiązanie zadań 
z nr 8 "Rozrywek umysłowychd 

Logogryf: 1) fiasko. 2) anagram. 3) platyna, 
4) Goplana. 5) La Scala. 6) ordynat, 7) bilanse. 
8) famulus. 9) Leopold, 10) portret, 11) maJonez. 
12) żaluzja. 13) ostatni, 14) replika, 15) eskorta. 
16) tawerna. 17) hoplita, 18) matrona. 19) kra­
wiec. 20) karton. - Fatalna Impreza Sportowa. 

CiąglSwka liczbowa: kopiec - , czek - kalif 
- fizyk - Krystiania - armata - aria - Aza 

Rorw1ązanle zadau 
z nr 9 "Rozrywek umysłowych­

Eliminatka rysunkowa: prom. mapa, kier. 
cela (wspak). klucz: ramka. - Popielec. 

Wykresówka: Rzeczposp<?lita Polska.. . 
Krzyżówka sylabowa: PIOnowo:) pohtech­

nika, 3) nikły, 5) Jerozolima, 6) starożytność, 7) 
satyra, 9) kotora. 10) kapitalista. 11) matema­
tyka, 13) okazja, 14) koszyk6wka. - PozIOmo: 
1) napoleonik. 4) Kajetan. 6) statysta, 8) narty, 
10) kajuta. 12) lawina, 15) Kalisz. 16) zastawa, 
17) akacja, 18) piastunka. 

Wirokrzyżówka: wyrazy wir6wki: 1) proto­
tyP. 2) skrzydlo, 3) nakrętka. 4ł komanąor. 5) 
gramofon 6) obiektyw. 7) nekro og. 8) pistolet, 
9) skoczn'ia. Wyrazy krzyżó"!Vki: pionowo: lub. 
tor, lak. neo. tok, dwa. - pOZIomo: ryt, typ, era, 
do. mur, Ada. 

Krzyżówka zgłoskowa: Poziomo: 1) kwate­
ra, 3) katedra, 5) familia, 7) tyka, 8) cena, 9) li­
teratura, 10) kona, 12) tany. 14) plagiaty. 16) 
matura (wspak zgloskami), 17) tunele. - Pio­
nowo: 1) kwadraty, 2ł rafa. 3) kalia, 4) drabina, 
6) mineralogia} 11) ka ina, 8) cerata, 10) kotara. 
13) tuczony, 14) plama, 15) tyje. - Kwadratura. 

Szarada: granica. 
W 80 rocznicę zgonu: Wyrazy 5-literowe: 

Nagrody książkowe: 5) Henryk BUka - Wił­
kowice; 6) Kasperski B. - Poznań; 7) Szymań­
ski Franciszek - Warszawa; 8) Borkowska 
Michalina - Warszawa;...,9) Malik6wna Krysty­
na - Wadowice; 10) J:iulewski Stanisław -
Krak6w; 11) Bartewka Stefania - Krotoszynj 
12) Bart Aleks. - Grudzi~Hlz; 13) Zbierajewskl 
Antoni - Żabikowo; 14) rrabaka Marian - Po­
znań; 15) Jaksinkowicz Eugenia - Ostrowiec. 

Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 
z działu "Rozrywek umysłowych" nr 7 
otrzymali: 

Gdzie się znajduia narzędzia 
Męki Pańskiej 1 

1) nakaz. 2) maska. 3) zaraz, 4) kraje, 5) psoci. 
6) rekin. 7) inlet, 8) osada. 9) luska, 10) linka. 
Wyrazy 4·literowe: 1) znak, 2) smak. 3) z.raz. 
4) kraj, 5) cios. 6) kier. 7) tlen, 8) sod a. 9) klUB. 
10) klin. Wyrazy 3-literowe: 1) Zan. 2) mak. 
3) raz, 4) jar. 5) cis, 6) kir, 7) len. 8) sad. II) 
łuk, 10) Nil. Wyrazy 2-literowe: 1) zn, 2) km. 
3) ra. 4) aj" 5) si. 6) 1. K., 7) en, 8) as. 9) lm. 
10) in. - :tJ. Krasillski. 

Dziesieć złotych: 1) PJawska Janina - łJ6dź. 
Po pięć złotYCh: 2) Cichoń 'l'adeusz - l{ato­

wice; 3) Braumanowa Halina - Krak6w; 4) 
Zajc6wna Aleksandra - Radom. 

Nagrody książkowe: 5) Blażejczyk6wna To­
la - Kalisz; 6) Staniaszek Stanisław - Skarży­
sko Kam.; 7) Dukat6wna .Tanina - Luhawa: 
8) Za~aszewski ]felicjan - ł .. abiszyn n. Notecią; 
9) Nadstawny Eugeniusz - Warszawa; 10) 
KOJlski Marian - Lwów: 11) CZYJlski Komau 
- Przemyśl: 12) SkapiJIski H. - Bydgoszcz; 
13) Nowak Kazimierz - PoznalI; 14) Brzeskwi· 
niewicz J. - Poznań; 15) Jakubas Piotr - Po­
znań. 

Nagrody za trafnie rozwiązane radania 
z działu "Rozrywek umysłowych" nr 8 
otrzymali: 

Dziesh~ć złotych: 1) Pudelewicz Mieczysław 
- Poznań. 

Po pieć zlot;rcll: 2) Malinowska Gabriela -
Pabianice: 3) i:5tanecka Wadawa - Łódź; 4) 
Bahczyl'iski Antoni - Katowice. 

Nagrudy książkuwe: 5) Lpszczyńska Anna -
Warszawa; 6) Marszalkowski Fr. - GdaJisk; 
7) Pentaliare Krystyna - Częstochowa; 8) Zie­
liński Z. - Gdynia: 9) Stallczyk Hieronim -
łJ6dź: 10) świeżewski Zygmunt - Łódź: 11) 
Zlamaniec Czesław - Toruń; 12) Miksta~ka 
Maria - Kalisz: 13) Malecki Rajmund - Ru­
mia; 14) Sanill.ka Adela - Sosnowiec; 15) Bar­
ezyk R. - Ząhkowice. 

Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 
z działu "Rozrywek umysłowych" nr 9 
otrzymali: 

10 złotych gotówką: 1) Emilia Cywicka, 
Poznań' 

Po ;5 złotych gotówką: 2) Kominek Alojzy, 
Krak6w, 31 re Laskowska, Łódź. 4) Grochow­
ski Eugeniusz, 'Varszawa. 

Nagrody książkowe: 5) Jerzy Ordon. Kra­
ków. 6) Szewczyk Jan. Jarząbkowo. 7) Giźyński 
Piotr, Kórnik. 8) .Tan Jankowski, Buk. 9) Ta­
deusz Kasprzak, Radość, 10) Żywislawa Duba­
sówna. Wągrowiec, 11) Henryk St"wowy, Po­
zn"11, 12) Smur1zhiski Andrzej. Kościan. 13) 
Grzybiak Jan. Poznań. 14,) Szymankiewicz Ed­
warcI. Czempiń, 15) Aniela Raj, Poznań. 

Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 
z działu "Rozrywek umysłowych" nr 10 
otrzymali: 

Narzędzia męki Chrystusowej .p~zecho­
wały się do dziś w różnych mIeJSCOWo­
ściach. Opatrzność czuwała .cudow~ie,. by 
te św. relikwie nie uległy zrmszczemu l za­
gładzie przez dzieje czasu, walki i różne 
grożące im niebezpieczeństwa. 

C i e r n i o w a kor o n a była z począŁ­
ku w posiadaniu pierwszych cesarzy chrze­
ścijańskich w Konstantynopolu, lecz gdy 
"'roziło tam niebezpieczeństwo od Turków, 
~fiarował ją ce;:;arz Baldwin 1237 r. św. 
Ludwikowi, królowi francuskiemu. Opo­
wiadają,'że kiedy poselstwo z koronI'\, Zba­
wiciela bylo w odległości pięciu mil od 
miasta Seus, wyszedł jej naprzeciw król z 
królową, całl'\, rodziną i dworem, otoczony 
książętami i biskupami. Boso i wśród ra­
dosne"'o łkania złożył król koronę w kate­
drze, ~ dnia 11 sierpnia 1239 r. przeniósł ją 
z Seus do Paryża, gdzie go lud witał okrzy­
kami: "Błogosławiony, który przychodzi ku 
chwale Pana". Koronę zlożono w osobnej 
kaplicy nowo wybudowanej pod nazwą:' 

Sanct.a Sanctorum". Tu spoczywała do r. 
179.3 tj. do czasu wielkiej rewolucji we 
Francji. Niedowiarlwwie złamali ją na trzy 
części, po czym zaniesiono ją na ratusz: 
Opatrzność czuwała jednak nad tą relikwią 
Ś\v. i IV r. 1891, złożono ją w kościele "No­
tre Dame" w Paryżu. Kolce jednak z bie­
giem lat rozesłano do różnych kościołów 
w różne miejsca. Ciernie te były długie i 
gęste, według tradycji bylo ich aż 72. 

P ł a s z c z P a n a J e z u s a podzielono 
z czasem na części i rozdano go na pamiąt-, 
kę czcicielom męki Pańskiej i różnym ko­
ściołom na własność, np. skarbiec wiedeń­
ski" posiada jedną z nich. 

W ł ó c z n i a ś w., którą przebito bok 
Chrystusowy, spoczywała z krzyżem 1 
gwoździami długi czas w ziemi na Górze 
I<alwaryjskiej. Po odnalezieniu jej prze­
chowano ją w Jerozolimie. Z obawy przed 
Turkami zabl'ano ją później do An­
tiochii, gdzie odnalezioną została przez 
krzyżowców przed wielkim ołtarzem tegoż 
kościoła. W r. 1238 podarował cesarz Bald­
win koniec włóczni Wenecji, skąd prze­
niósł ją król fra~cuski Ludwik do Paryża, 
gdzie dziś SPocz)\wa obok cierniowej ko,ro­
ny w św. kaplicy. 

D l' U g ą c z E: ś ć w ł ó c z n l, czyli drze­
wiec odesłał sułtan turecki 1492 r. papieżo­
wi Innocentemu VIII w bogatej skrzyni. 
Papież przyjął tę relikwię św. z ra dością, 
po czym przeniósł ją uroczyście do kościo­
ła św. Piotra. 

G woź d z i e ś w. były prawie przez 300 
lat w ziemi na Golgocie do czasu, gdy je 
odkryła św. Helena cesarzowa. Według tra­
dycji darowała ona owe gwoździe synowi 
swemu Konstantynowi. Je'den z nich umie­
ści! on w swej koronie cesarskiej, drugiego 
zaś przymocował w cugli swego konia w 
intencji, by relikwia ta strzegła go głównie 
w boju od nieszczęścb. O takim gwozdziu 
opowiadają, iż wl'zucila go św. Helena sa­
ma w morze podczas burzy, która groziła 
zatonięciem statkowi, na którym się znaj­
dowała i burza się zaraz uśmierzyła. Po­
daje to św. Hieronim i Grzegorz św. jako 
zdarzenie prawd.ziwe. 

Czcijmy te św. relikwie, te narzędzia, 
którymi Chrystus przez gorzką mękę swą 
wybawił nas od śmierci wiecznej - a nie­
bo nam otworzył. 

M.S. 

Nawrócenie artysty-malarza 
I w Chinach' '., ,.. _ 

W czasacn dzisieJszycn słyszy się "O 
1icznych nawróceniach inteligencji cl)iń­
skiej. Nawrócenia te dokonują się pod 
wpływem przeżyć wojennych a przede 
wszystkim charytatywnej działalności mi­
sjonarzy katolickich. Do niedawno na­
wróconych Chińczyków należy wybitny 
artysta-malarz Chang Shan-Chiech. Na 
prośby swoich przyjaciół namalował kil­
ka płócien o treści religijnej. Skompono­
wał więc "Ucieczkę do Egiptu", "Boże Na­
rodzenie", "Ostatnią 'Vieczerzę", "Zmar­
twychwstanie" i "Wniebowstąpienie". Ar­
tysta wyjedzie niebawem do Europy, gdzie 
w podarku złoży niektóre dzieła swoje Oj­
cu św. i J. E. ks. arcybiskupowi Costan­
tiniemu, który swojego czasu jako delegat 
apostolski na Chiny zapoczątkował po­
wstanie chińskiej sztuki religijnej. 

(P. D. R. W.l 

Audiencje u Ojca św. 
Watykan. (PAT). Ojciec ~w. przy­

ją.ł na aUdiencji 17 kardynałów, człon­
ków kongregacji, i wszystkich urzęd­
ników Kurii Rzymskiej. Dziekan ko­
legium kardynalskiego wygłosił krót­
kie przemówienie, na które Ojciec Św. 
odpowiedział, dziękując, po czym u­
dzielił obecnym błogosławieństwa. 
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NASZA NOWELKA I - Konieczne - skandował doktor, ma-
gnetyzując go wzrokiem. 

Doktor Łukasz 
Takie historie powtarzały się ze wszyst· 

kimi prawie odwiedzającymi gabinet le­
karski doktora Łukasza. Czy sugestia, czy 
i"totnie we wręczanych książkach tkwiło 

'Vprawdzie doktora Łukasza uważano jakieś nieodgadnione czarodziejstwo, dość 
nIeomal powszechnie za oryginała, nie- że po kilku tygodniach pacjent zjawiał się 
mniej jednak jako lekarz miał ustaloną ponownie, z wylaniem ściskał dłoń leka­
reputację i nazwisko jego znane było pra- rza, a z choroby zazwyczaj nie pozostawa­
wie w trzech sąsiednich powiatach. Spo- ło śladu. 
sób jego kuracji był istotnie dość niezv.:y- - Niech mi doktor wyjaśni w jakim 
kły; zwięźle i krótko kazał opOWIedZIeć celu dał mi te książki? - dopytywał 0-
pacjentowi o dolegliwości, gdy zaś ten po- zdrowieniec. 
rzął rozwodzić się o cierpieniu, doktor Doktor ł..ukasz lekko się uśmiechał. 
Łukasz szorstko zazwyczaj przerywał: - Owszem, zdradzę panu tajemnicę. 

- To nie ma nic do rzeczy, mnie ob- Dziewięćdziesiąt procent dzisiejszych cho-
chodzi pallska choroba, a nie wrażenia. rób, to przede wszystkim zły, zrujnowany, 

Zdetonowany pacjent przerywał, a sta- zaśmi~cony rozmaitymi naleciałościami 
Ty eskulap rozpoczynał konsultacj~. Kon- system nerwowy. Ludzkość choruje na 
sultacje te bvły swego rodzajU - Jak mó- neurastenię. Jakże pan mógł się czuć do­
'lt-iono - m;)"glem, nie przepuścll ani jed- brze, gdy. resztę dnia wolnego od pracy 
nego organu, gdy zaś wreszc.ie chory: P?d- poświęcał na myślowe sondowanie istot­
nosił się z ceratowej kanapkI, czul SIę Jak nych i urojonych przykrości i dolegliwo­
po ciężkich robotach. ści życia. Takie zajęcie, drogi panie, może 

Sadzal go wtedy naprzeciw siebie i po- naj zdrowszych ludzi wyprowadzić z rów-
b . ki . kl' d nawagi, a cóż dopiel'o was nerwowców. 

!yskując gru ymI sz a.mI o u arow o Książka, to także swoJ'ego rorlzaju lekar-
niechcenia rzucał pyta me. 

stwo - odrywa od rzeczywistości, '''pro­
- Co pan robi z resztą dnia po powro- wadza w nowe światy" tworzy nieznane 

cle z biura '? sytuacje. J~st ona teatrem, rozgrywają-
- Właściwie nic... Specjalnych zajęć cym się w naszej wyobraźni. l\Ioim zada-

nie mam, tak więc jakoś czas schodzi - niem jest leczyć wszystko, co w pacjencie 
bąkał nieco zmieszany pytaniem. jest chore, a więc i jego stan psychiczny, 

Dokt.or l'_ukasz kiwał głową i z tajem- na co w aptece nie znajdę odpowiednich 
niczą miną- przypatrywał się choremu. leliów, mam ich jednak pod dostatkiem 

- lIm,.. cierpienie dość powatne, ale tu - i wf\kazywał szeroldm gestem na 
postaramy się w7.iąć je za ro.gL t:'rr.epi- pólki zastawione książkami, Dobre Je-
szę tu panu lekarstwo, staWIam Jednak karst.wo? _. zapytywał z uśm iechem. 
\\ arun'.:'k: zntyje je pan w olu'esie prze- Teraz pacjent z kolei kh\'al głową, ale 
czytania tych dwóch książek. wychodził od doktora rad. Czuł się istot-

Podchodzi! do wielkiej biblioteki, po nie dobrze. 
chwili namysłu wyciągał dwa grube tO-I Ileź to razy badając jakąś wytworn~ 
my i wręczył zdziwionemu P?cjentowl. pacjen~kę, dokto~ Łu~as~ ~vnet ~loe~orl~Ił 

- Czy to koniecznie, paJlle doktorze? do wmosku, gdZIe Jezy zrodlo CIerplema. 
- 'O.vtał ów z ')()wa,tpiewaniem. Dam~ . zterała albo egzaltacJa, albo nuda, 

albo pustlm życiowa. - A bo to dam rady, panie doktorze, 
- Fatalny stan nerwowy - kręcił z takiej dużej książce? 

niezadowoleniem głową., a piękna pani - Dacie, daCIe, musicie co najmniej 
podchwytując spojrzenie, przytakiwała. pole.żyć z tydzień w łóżku. Lekarstwo 

- Tak doktorze, i ja to sama czuję... trzeba brać trzy razy dziennie. A książki 
Ach, te moje nerwy, te nerwy nieszczęsne mi nie zniszczcie, bo drugiej takiej nie do-
- szeptała smętnie. stanę. 

- Otóż właśnie, te nerwy nieszczęsne Chłop brał nabożnie książkę do ręki i 
- godził się bez namysłu lekarz. oglądał ją z pewnym podziwem. Ano, co 

Przypisywał receptę i wręczając, jak zrobić kiedy taki mądry doktor kazał, to 
zwykle dodawał. widać, że ta książczyna do czegoś jest tam 

- Jako warunek stawiam żądanie, by sposobna. 
lekarstwo użyła pani w okresie przeczy- Istotnie okazywala się "sposobna", po 
tania tej książki. tygodniu bowiem chłopisko wstawał 

'Vybieral odpowiedni tom i podsuwał zdrów, martwił się jedynie tym, że lekar-
nerwowej pacjentce. stwa wyżył, a książki nie dokollCZYł. Na 

- Ależ, panie doktorze, to książka nie- swoją odpowiel,lzialność doczytał ją. do 
omal z ubiegłego wieku. Jakieś ramoty kOllca, a potem chociaż był zdrów, często 
pisane archaicznym językiem ... - krzywi- gęsto przepytywał się i o inne. Ani się 
ła usta w pObłażliwym grymasie. nie spodziewał. że w książce można zna-

- Tak, tak mruczał doktor Łu- leźć tyle pięknYCh i ciekawych rzeczy. 
li:asz. Ramoty, ale łaskawa pani je prze- Byli tacy, którzy wręcz twierdzili, że 
czyta, będą one dopełnieniem recepty. \~ książkach doktora Łukasza tkwi jakaś 

Ramoty okazywały się pełne zdrowego dlabelsl;;a moc i dlatego lekarstwa jego 
jędrnego humoru, pogody, przezabawnych tak przedziwnie skutkują, nie zdarzało 
choć nie ur:ojonych sytuacyj, na pacjen- się bowiem prawie nigdy, by chory, któ­
tkę splywał nowy, jakby ożywczy prąd. ~cgo stary doktor wziął w swoje ręce, po 
Po prostu rozkochiwała si.ę w książce. .lego kuracji nie miał powrócić do zdro-

A po pewnym czasie o doktorze Łuka- ~via. Stąd też sława doktora Łukasza gło-
szu mówiła jak o cudotwórcy. sna była na całą okolicę , czy zaś IV ksią.ż-

Na wsi doktor Łukasz postępował ina- k~ch istotnie. gnieździla się Jakaś tajem­
czej, opukał, ostukał chorego, skrupulat- nica uknrta, Jemu tylko znana moc, o tym 
nie zbadał i przed zapisaniem recepty za- oczywiście nikt. nie wiedział - \yiedziano 
pytywał: ,'!tiU Ij n.ato~iast, ź~ doktor Łukasz swoich pa-

- A umiecie gospodarzu czytać? cJentow stawia zawSze na nogi. 
- A toć umiem - odpowiadał jakby A stary eskulap patrząc na lurlzi, ki-

z pewną duma, w głosie chory. ',:at z pobłażaniem głową i uśmieChając 
- A no, to widzicie jest taka sprawa, SIę, mru czat: 

ja wam tu zostawię ksią:i:kę i co weźmie- - Nerwowcy, nerwowcy,.. Nie wiedzą, 
cie lekarstwo, to prz~czy.tll:cie s?bie .trz~ ~e na bezsenne noce, na urojenia, na po­
~trony. Tylko zapamIętaJCIe, me WIęcej t~rganc nerwy, na melancholię i neuraste­
Jak trzy strony. mę również skuteczne środki leżą na pół-

Chory sp~glądał, na dokto~a ŁU,kas.za z I ~ach. biblio.tcl< i wystawach księgarskich, 
pewnym lękIem, Jakby na srednlOwlCcz- Jak l w ofIcynach łacił1skich. 
nago czarodzieja i zazwyczaj drapał się z Cóż zrobić, doktor Łukasz bvł oryginał 
zakłopotaniem w pOdbl'ódek·C. X. JANKOWSKI • 


